
im. ~''"-"-~~''-'l A Cana 50 gr 

~ ~ 
W. I~ Łodzi ~I ~ 

~ ~ 
~ ~ 

~ 111~ lU~I~:?~~. ~ 
L6cH, wtorek 25 1tyo~la 1972' roku 

Delegacje państw stron 
Układu Warszawskiego =­= Rok xxvm Nr 21 (7311) 

przybyły do Pragi ~ ~ 
~ + Dyskusja na miarę ~ 
~ kolosa.„ ~ 
~ + Lament po szkodzie? ~ 
~ + Wojenne losy polskiego ~ 
~ złota. ~ 
~ + Łódź walczy z korozjit ~ 
~ + Pięć szczęśliwych 13 ~ 

= 
::::::.· 

= 

DZIENN.IK 
l:ODZKI 

'~ 

-----· 

~''''"''''''''''''''''''''''~ 

Konłerencia prasowa sekretarza 

noukoUJeqo P1'1\1 prof. dr J. Kaczmarka 

Perspektywy 
polskiej i łódzkiejnauki 

(Od spec;alnego wysłannika) 
Na pierwszym posiedzeniu wybranego niedawno Pre­

zydium Polskiej Akademij Nauk, sformułowane zostały 

tezy do programu działania PAN na okres bieżącej ka­
dencji. Z tez.ami tymi zapoznano dziennikarz)' na wczo­
rajszej konferencji prasowej z udziałem Sekretarza Nau­
kowego PAN - prof. dr J. Kaczmarka. 

Pogrzeb 
Fry eryka IX 

nowego modelu " nauki pol­
skiej. Mówiąc . o ceJa9h, za-

# sadniczym jest wylferzysta­
nie całego potencjału intelek­
tua.fnego kraju do realizacji 
zadań nakreślonych przez VI 
Zjazd. W praktyce oznacza to 
wzmacnianie i rozszerz.anie 
działalności oddziałów PAN 
i ośrodków regi<malnych. 

Posiedzenie 
Poń~lwowej 

Komisji 
Wyborczej 

24 bm. odbyło się 
pierwsze posiedzenie Pań­
stwowej Komisji Wybor­
czej. 

Po zaz,najomieniu się 
z przebiegiem dotychcza­
sowych czynności przed­
wyborczych, komisja u­
staliła plan swojej pracy 
oraz uchwaliła wytycz.na 
w sprawie zasad i trybu 
pracy okręgowych i ob­
wod<>wych komisji wy­
borczych. 

. Państwowa Komisja 
Wyborcza postanowiła 
zwołać naradę z prze-
wOclniczącymi okręgo-
wych komisji wybor· 
czych na 3 lutego br. 

Na zdjęciu: Edward Gierek (z lewej) 1 sekretarz generalny 
KC KPCz Gustav Husak na lotnisku w Pradze. 

---------!!!! 

CAF - PI - telefoto 

W DNm 24 STYCZNIA DO PRAGI PRZYBYŁY DE­
LEGACJE BUŁGARII, NRD, POLSKI, RUMUNII, WĘ­
GIER I ZSRR, KTORE WEZMĄ UDZIAŁ W POSIE­
DZENIU DORADCZEGO KOMITETU POLITYCZNEGO 
PAŃSTW STRON UKŁADU WARSZAWSKIEGO. 

Delegacjom przewodniczą 

ZSRR uznał 
Ludową Hepubhkę 
Bonqlo Desz 

Bułgarii: pierwszy sekreta>rz 
KC BPK, przewodniczący Ra­
dy Państwa Todor ŻiWlkow; 
NRD - pierwszy sekretai!'z 
KC SED Erich Honecker; Pol­
ski - pierwszy sekretarz KC 
PZPR, Edward Gierek; Ru­
munii - sekretarz generalny 
RPK, przewodniczący Rady 
Państwa Nicolae Ceau~u. 
Węgier - pierwszy sekretarz 
KC WSPR, Janos Kadar i 
ZSRR - sekretarz generalny 
KC KPZR Leonid Breźniew. 

Przewodniczący Prezydium 

W poniedziałek zwłoki zmar­
łego U stycznia kr.iła Da1111 
Jlryderyka IX spoczęły w poJ· 
ziemiach XII-wlecznej katctlcy 
w Roskilde. Miejsce to Jest tra· 
dycyjnym grobowcem królów 
dunskich. 

Prezydium PAN przyJęło 
program operatywny na bież. 

kwartał. Program komplek­
sowy, po dyskusji w środo­
wiskach dyskutowany będzie 
i zatwierdzany w maju. Spo­
śród prac organizatorskich na 
czele znajduje się przewi­
dziany na rok przyszły II 
Kongres Nauki Polskiej. Przy­
gotowania do ni€'go mają stać 
się okresem kształtowania 

PAN musi w sposób z.asad· 
niczy włączyć się do realiza­
cji najważniejszych zaqań go­
spodarczych. Opracowano już 
tematy 16 „wielkich progra­
mów rządowych". Ę:onieczne 
jest wreszcie pełne rozwinię­
cie funkcji PAN jako doradcy============== 

Rady Najwyższej ZSRR N. Pod· 
gorny I przewodniczący Rad;!> 
Ministrów ZSRR A. Kosygm 
wystosowali do prezydenta Ban­
g!a Desz Abu .Sajeda Czou· 
dry•ego I premiera Mudżibura 
Rahmana depeszę zawiadamia­
jącą o uznaniu przez Związek 
Radziecki Ludowej Republikt 
Bangla Desz, 

W skład delegacji Bułgarii, 
Czechosłowacji, Polski, Ru­
munii, Węgier i ZSRR wcho­
dzą premierzy rządów tych 
państw. 

i eksperta naukowego rządu.-----------------------------

Na zdjęciu: kondukt żałobny przeciąga ulicami Kopenhagi. 
CAF - UPI - telefoto 
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Przestrzeeamv przed 1bytnim ootvmi1mem 

Lek rozpuszczający 
kamienie żółciowe 

„Die Welt" donosi w infor­
macji własnej z Nowego Jor­
ku, że grupie amerykańskich 

lekarz.y z kliniki Mayo w Ro­
chester (stan Minnesota) pod. 
ma:s prób klinioznycb udało się 
po raz pierw,sq;y r<npuś„ić O• 
k1·eśl001y rodzaj ka.mieni żółcio­

wych za pomocą środka rar­
maceutyC>Jnego. Ze sprawo.,;da­
nia, opublikowanego pl".tez 
wspomni,..nyclt lekarzy w cza­
sopiśmie fachowym „New En· 
gland Journal or J\ledicine" wy-

w zwią.,;ku z tym osiągnięciem, 
zwracając uwagę, że zanim bę­

dzie można w pelrui oc~ić war­
łość nowej metody, trzeba Jesz­
cze przeprowad1'ić dalsze próby 
klinic'Zllle z większą liczbą pa. 
cjentów. 

W trakcie wspomnianych prób 
kllni=ych udało się rozpuścić 
kamienie cholesterynowe - naj­
ozęśclej występujący rodzaj ka­
mieni żółciowych. 

i jego organów. W tej chwili 
Za.dna decyzja nie jest podej­
mowana bez zasięgnięcia opi-

(DaJs.zy ciąg na str. 2) 

900 ton „Inki" 
Niezwykle powodzenie ek.s­

trak~u kawy zb1>żowej „tnka" 
wpłynęło na przyspie ·zenie 
rozwoju produkc.11 tego artyku­
łu. W roku hlei:11cym trafi na 
rynek 900 ton „Inki". 

Aby szybko zwlększyt! pro­
dukcję Centralne Labora_torlum 
Koncentratów Spożywczych w 
Poznaniu opracowało zmoderni­
zowany proces technologiczny 
kawy „tnka" z zastosowaniem 
enzymatycznej obróbki płyn­

nych ekstraktów. Pozwoli to 
obniżyć koszty produkcji., a 
prtede wszystkim nowych ln­
westyc,fl, które są niezbędne 
dla wzrostu lloścl dostaw. 

oerhi 

Śm1ertelne ofiary 
uczty weselnei 

W Delhi zmarło 78 osób po 
spożyciu zatrutego alkoholu, 
zawierającego związki metylo­
we. ~achodzi obawa, że liczba 
ofiar śmiertelnych może być 
znacznie wyższa. (Niektóre 
agencje podawały, że zmarło 

ok. 100 osób.) Obecnie w S7-Pt­
talach przebywa 20 osób w sLa· 
nie krytycznym. Są to uczest­
nicy sobotniej uroczystości we­
selnej, która odbyła się w jell­
niej z dzielnic slumsów. Go­
spodarzom podczas zabawy wy­
czerpaly się zapasy alkoholu I 
goście kupill nowy jego zapas 
u po.kąinego sprzedawcy. Le­
karze stwierdzlll, że przyczyną 
śmierci byly związki metyl0we 
w alkoholu, który nie b~·ł 

sprawdzany przez władze sani­
tarne. 

nika, że za.stosowanie tego środ. ,... ___________________________ _ 

ka prz.yniosło pomyślne re.,;ul-
taty u <merech pacjentów. na. 
tomlast u trzech innych kamle­
n1e nie r<npuściły się. 

Pismo fachowe przestr1Zega 
przed nadmiernym optymizmem 

Brał prol. 
Ch. Barnarda 
pozazdrołcił mu 

sławy 
W niedzielę po raz pierwszy 

pod nieobecność prof. Christia­
na Barnarda, przebywającego 

na urlopie w Ameryce Laciń­
:;kiei, dokonano w szpitalu 
Groote Schuur w Kapsztadzte 
transplantacji serca. Operację, 
którą przeprowadzi! brat prof. 
Barnarda, dr Marlu~ Barnard, 
powiodła się. Nazwiska pacjen­
ta na ra-zie nie ujawniooo. Jest 
to już dziewiąta transplantacja 
serca dokonana az.p1t.alu 
Groote Sohuur, 

Przez Polskę 
nad Balaton i Adriatv k 

Zł bm. rozpoczęła się w War• 
szawie kolejna międzynarodowa 
konferencja na temat urucno­
m1enla trasy tranzytowej ląc.tą­
cej Skandynawię z Adriatykiem 
(Bałtyk - Tatry - Balaton -
Adriatyk). Podczas dwudnio­
wych obrad omówione zoslauą. 
możliwości wprowadzenia jeu­
nolltego systemu wiz I formal­
ności paszportowych; stron.i 
polska przedstawi układ tras, 
które przetną nasz kraj, plany 
inwestycyjne ich zagospodaro· 
wania (budowa moteli, płaco· 
wek gastronomicznych, sieci u­
sług technicznych dla tury~tów 
zmotoryzowanych Itp.) oraz 
propozycje wspólnego flnanso· 
wania, a na~tępnle· - eksp)o· 
atowania tras. •ren ostatni ele· 
ment · obejmuje wprowadze111e 
nowoczeFnego systemu rezer\\·a­
cjl miejsc noclegowych, popu· 
laryzacji tras i tllł:ł'stycznel 

reklalllJ' "1aJu. 

Nasze zainteresowanie uru­
chomieniem tras tranzytowych 
oparte Jest na dwóch przeslan-
kach: pierwsza 
włączanie Polski 

to dalsze 
w turystyK~ 

międzynarodową oraz rozsze­
rzanie turystyki przyjazdoweJ. 
Wiąże się to z podwyższan1en1 

naszych wpływów dewizowycn, 
co da nam możliwość dalszego 
wzb1>gacania programów ł kie­
runków naszej turystyki zagra­
nlczuej. Druga sprawa, zwłąz;a­

na z realizacją tych zamlerzen 
- to perspektywy korzystama 
z · łras, -moteli, serwisu techni­
cznego I In. w naszym wewnę· 
trznym ruchu &ransportowyJJt 
I .&ury1tyeznym. 

Or~dzie budżetowe 
prezydenta Nixona 

Delegacji czechosfowackiej 
przewodniczy sekretarz gene­
ralny KC KPCz, Gustav Hu­
sak a w jej skład wchodzą 
- 'prezydent CSRS, Ludvik 
Svoboda i premier rządu 
CSRS, Lubomir Sz;trougaL 

W ponie(lzialek prezydent Sta. 
nów Zjedn()CZJOlllY'Ch Richa.rd Ni_ 
x001 prze!<lal K<l!!lgresowi orę­

dzie przedstawlające caloksz.ta!t 
pre!imina.rza budżetowego na 
nowY rok finansowy o io 
czerwca 1972 do 30 czerwca 1973 

Polska 
delegacja rządowa 
wDRW 

24 bm. polska gospodarcza 
delegacja rządowa z wicepre­
mierem Wincentym Kraśką na 
czele powróclla do Hanoi z 
dwudniowej podróży po kraju. 

Czlonko"iie delegacji zwiedzill 
w czasie podróży między inny­
mi port w Haifongu oraz bu­
dowaną przy pomocy Polski 
stocznię w Gieng Day. Część 
delegacji zapoznala się z nie· 
którymi obiektami wietnam­
skiego zagłębia węglowego. W 
pierwszym dniu podróży, dele­
gacji towarzyszy! wicepremier 
- Le Thanh Nghi, w drugim 
zaś minister handlu zagranicz­
nego - Phan Anh. 

Styczeń 

w Sopocie ..• 

ro•ku. Równocześnie do K0111gre­
su zostało przesłane orędzie 
budżetowe Ministerstwa Obrony 
prezen !ujące sz;czególowo bu­
dżet obron.ny na ten okres 
t„n·az z U\vaga!l.1~ minlst?'a -0bro_ 
ny Melvina Lairda. 

Prezydent Nixon okireśll1 &Wój 
prelimina.r.z jako „silne leka>r­
stwo", niezbędne do stworzenia 
większej liczby sta.nowi1Sk robo­
czych i do wydobycia go.sipodar­
ki USA z -zastoju. Orędzie Ni­
xona św~a.<:lczy o tym, że Sta­
ny ZjednOCZOl!le na.c:lal przeży. 
wają powa.ime trudności finan­
sowe i gospoda,rcz.e, spC>Wodo. 
wane kolosalnymi wydait.kaml 
wojsikoiwym! i a.gresją w Azji 
poludl!liowo-ws.chOdniej. 

Prezydent za.powtedzial, te w 
bieżącym rOlku bu<l2et.o<wyrn, 
kończącym się 30 czerwca br„ 
wydatki rządu federalnego Pt'Ze­
wyższą jego wpływy o 38,8 ml­
!ia,rda dolarów. TA.kiiego defi­
cytu budżetowego Stany Z.jed­
nOC'zo;ne 111ie iza111oitow~y od 1945 
roku. 

Zakochanym 

też ~ie wolno? 

Przybywające do Pragi de­
legacje witali - Gustav Hu­
sak, Ludvik Svoboda, Lubo­
mir Sztrougal, członkowie i 
zastępcy członków prezydium 
KC KPCz oraz inni przywód­
cy partyjni i państwowi 
CSRS, jak również przedsta­
wiciele dyplomatyczni kra­
jów socjalistycznych. 

Zofia Loren 
w roli 

Dulcynei „ 

W stolicy Wloch; rozpoezęt.o 
realizację filmowej komedii 
muzycznej zatytułowanej 
„Człowiek z La Manczy••, 
opa,rtej na arcydziele Cervan· 
tesa ,„Don Kichot". ReżYse­
rem fHmu jest Ame$al1Ul 
Artur Hiller, twórca nagro-
dzonego Oskarem filmu toll.o• 
ve Ste>ry". 
Rolę Dulcynei poWie1;1Zono 

Zofii I,,oren, która odtwol"Z;y 
też postać Aldonzy Karczmar­
ki (po hiszpańsku Lokandie· 
ry). Zofia Loren zaakcepto­
wała kontrakt pod warnn-
1,d.em, że !a.ma zaśpiewa więk-

Z Port Of Spain w Trynida- szość przypadających jej w 
dzie donoszą, że wydano tam scenariusz.u partii wokalnych. 
oficjalny zaka-z całowania się Wątpliwości reżysera, co do 
ze względu na panującą w tym jej możliwości w tym zaokre­
kraju epidemię Heinego-Medina. sie rozproszy1a ona w sposób 
Zanotowano już tutaj 8 wypad- bardzo prosty. Jestem - po­
ków zgonu na tę chorobę. Mo- wiedziała mu - Neapolitanką. 
tywacją zakazu jest to, że ko-n- Zaś w moim mieście nle ma. 
takt: usta - usta jest naj- ją glosu jedynie umarli. 
częstszym powodem zarażania "i:=:=:=:=:=:=:=:=:=:=:=:=:=S 
się tą chorobą. ;: 

~"'\..~~~~~ 

Trzecia sesjo 
Ko m11etu Technologii i Chemii Żywności PA 

obraduje w Łodzi 

CAF :- Uklejewski 

Dziś w Domu Technika roz­
poczyna swoje 3-dniowe obra· 
dy trzecia sesja naukowa Ko· 
mitetu Technologii I Chemii 
żywności PAN. Obrady, w któ­
rych uczestniczy ponad 350 na­
ukowcó w i specjalistów, a tak­
że liczni przedstawiciele świata 
gospodarczego toczą się w 6 
sekcjach i są poświęcone omó­
wieniu wyników najnowszych 
badań w dziedzinie: cukrowni­
ctwa, cukiernictwa, przemysłu 

ziemniaczanego i skrobiowe~o, 
piekarnictwa i przemyslu zbo­
żowego oraz pracom w zakre­
sie Inżynierii chemicznej, opra­
cowaniom nowych urządzeń I 
aparatury, a także opakowa­
niom środków spożywczyc;1. 

Uczestnicy obrad zapoznają 
się ze 144 doniesieniami na­
ukowymi, opracowanymi przez 
205 autorów. Wielu z nich to 
mlodzi ludzie pracujący bezpo~ 

średnio w przemyśle, biurach 
konstrukcyjnych i przyzak!ado­
wych laboratoriach. Jest to 
wyrazem coraz większ.ego po­
wiązania badań naukowych z 
przemysłem i konsumpcyjnymi 
potrzebami spoleczeństwa. 

Warto dodać, że łódzkie sro• 
dowlsko naukowe 4 osiada du• 
że doświadczenie w tym za• 
k~esie. Dawniej Wydział Chemu 
Spożywczej Pl. (zorganizowany 
Jako jeden z pierwszych na 
świecie) a obecnie instytuty 
tej uczelni legitymują się licz­
nymi kontaktami z zakładami 
przemysłowymi kraju, a takle 
wiel1>!etnią współpracą z wielo­
ma ośrodkami naukowymi I 
gospodarczymi w różnych czę­
ściach gwlata. Wiele prac łóllz· 
kiego środowiska naukowego 
znalazło zastosowanie w prze­
myśle. 

'. 



·• 

Warszawa 

Mięaz ynaro a owe 
spotkanie 
studenckie 

Po_nad 200 przedstawicie li ml:>­
dziezy akademickiej śWiata roz­
poczęło 24 bm. w Warszawie 
obrady, poświęcone sprawom 

.bezpieczeństwa i współpracy w 
Europie. Na tym międzynarodu­
w;rm spotkaniu reprezentowa­
ny~lł jest 60 narodowych zwią­
zkow studenckich oraz między­
narodowe organizacje społeczne. 
Do Warszawy przybyli delegaci 
studentów; Azji, Afryki, Ame­
ry_ki_ Lacińskiej i Europy, Są 
wsrod nich przedstawiciele mło­
dzieży walczącego Wietnamu. 
studenci krajów arabskich. 
Bangla Desz oraz reprezenlan­
ci antyfaszystowskich organiza­
cji studenckich Grecji, Hiszpa-
nii 1 Portugalii, · 

Warszawskie spotkanie zwc>ła­
ne zostało z inicjatywy Między­
narodowego Związku Studen­
tów. Wspó1inicjatorem ·I organi­
zatorem spotkania jest Zrzesz.i­
nie Studentów Polskich. 

Uczestnikom warszawskieeo 
spotkania przesł'lł serdeczne 
pozdrowienia i życzenia po­
myślnych obrad członek Biur11 
Polltycznegó KC PZPR, mini­
ster spraw zagranicznyclt 
Stefan Olszowski. 

Dnia 22 stycznia 1972 roku 
zmarł, przeżywszy lat 83 

S. f P. 

WŁADYSŁAW 
WĄSOWSKI 

int. budownictwa · sanitarnego 
długoletni przedstawicie! b. fir: 
my Drzewiecki I JezlorańskL 
Nabożeństwo żałobne odbę­

dzie się 211 ~tycznia br., tj. 
w środę o godz. 7,30 w koś­
ciele hv. PiQtra ·i Pawia w 
Lodzi przy ul. Nawrot, po 
czym nastąpi przewiezienie 
zwłok na Cmentarz Powąz­
kowsk; w Warszawie. O 
smutnych tych obrzędach za­
Wi_adamlają Rodzinę, Przyja­
cloł I znajomych Zmaiłeito 

SIOSTRA, SYNOWA, NIE­
OBECNY SYN i WNUKI 

Dnia 2! stycznia 1972 roku 
ig!nął śmiercią tragiczną, 
przeżywszy lat 53, nasz naj-
ukochańszy Mąż OJ ciec 
l Teść ' 

S. t P. 

ADAM WOLSKI 
cukiernik 

Pogrzeb odbędzie st-i dnia 
2$ stycznia 1972 roku o godz. 
15 „ kaplicy cmentarza na Za­
rzewie, o czym zawiadamiają 
pogrążeni w nieutulonym ża­
lu 1 smutku 

ŻON A, CORKA, 
SYNOWIE i SYNOWA 

* SPORT * SPORT 

- Będzie herbata 
na Starcie 

W odpowiedzi na nasz nic· 
dzielny artykuł pt. „Zadowa1a­
jący start tódzklch lodowisk" 
otrzymaliśmy od kierownictwa 
Startu wyjaśnienie. W;vmka 7. 

niego, źe zamknięcie szatni 
przy lodowisku spowodowan" 
zostało brakiem pieca elek· 
trycznego. W tym tygodniu 
piec będzie zakupiony, szatma 
uruchomiona, a dla młodzieży 
przygotowywać się będzie her· 
batt:. 

P. P. Totalizator Sportowy 
~wiadamia, że w Toto-Lotku 
z dnia- 23. I. 1972 r., na który 
wpłynęło 17.406.053 zakłady, 

wylosowano w Wołominie na­
>tępujące numery: 

12, 14, 19, 23, 33, 46 
dod. 15 

Kolejne losowanie Toto-Lo-t­
ka i końcówki banderoli od­
będzie się w dniu 30. I. br. 
w Pruszkowie. 

Na zakłady pUkarskie, na 
11gę angielską wplynęło L:i.10.ZU 
zakładów. 

Samochód osobowy »'arki 
,Fiat 125P" wylosował" Wła­
dysław Lipiński zam. Lazlska 
Górne, woj. katowickie. 

Samochód osobowy inarkl 
,Moskwicz" wylO!lowal Wła­
dysław Woźnia.k zam, Bedoń, 
woj. łódzkie. 

Samochód marki „Syrena" 
wylosowała: Eleonora Ha<rald 
'i\ksak zam. Legnica, woj. wro­
clawskle. 

Osoby, które uzyskały ksią­
ieezkt PKO, wstaną powlado­
rńllme pisemnie. 

I 
„KUKUŁECZKA" 

~ 1~ 1~ 1~ 3~ 35 
dod. 13 

Plenarne posiedaeaie KO PZPR na Polesiu 

Śródmieściu, Wl.dzewie i Bałutach 

Zadania · aktywu partyjnego 
w kampanii wyborczej do Sejmu PRL 

Wczoraj odbyły się w Lodzi plenarne posiedzenia ko· 
mitetów dzielnicowych PZPR, na których zapoznano zebra­
nych z dotychczasowymi przygotowaniami do zbliżających 

się wyborów oraz za~ntami, jakie stoją przed Instancja­
mi partyjnymi I całym aktywem politycznym miasta w 
związku z kampanią przedwyborczą do Sejmu PRL. 

• W zebraniach tych, rozs~-
rzonych o udział sekretarzy ko­
mitetów zakładowych i podsta­
wowych organizacji partyjnych 
z poszczególnych przedsię­

biorstw i instytucji, uczestni­
czyli także: I sekretarz Kt. 
PZPR B. Koperski - na Pole· 
siu, sekretarz KL B. Kapitan -
na Widzewie, sel<retarz 11.'L J. 
Chabelslci - na Sródmieśclu ł 
przewodnicząca l\tie,jskiej Komi­
sji Kontroli Partii Q. Stefańska 
- na Bałutach. · · 

komisji wyborczych. Wkrótce 
zostaną też przestane przez 
Lódzki Komitet FJN listy kan­
dydatów na posłów do okręgo­
wych komisji wyborczych, a w 
dniach między 15 lutego a 15 
marca odbywać się będą spot• 
kania ludności z kandydatami. 

O wszystkich zagadnieniach i 
sprawach związanych z kampa­
nią wyborczą społeczeństwo bę­

dzie informowane szczegółowo 
w bieżących relacjach prasy, 

7 osób rannych 

Zderzenie tramwaj-Ow 

radia I telewizji. Jest sprawi\ 
niezwykłej wagi, aby tegorocz­
ne wybory do Sejmu PRL, któ­
rych plattortną wyborczą są 
doµ,iosłe dla naszego narodu1 
społeczno-ekonomiczne cele wy 
tyczone Uchwalą VI Zjazdu 
partii, przebiegły w atmosferze 
powszechnego zrozumienia i za­
angażowania obywatelskiego jak 
najszerszych kręgów społecz­
nych, delegujących do najwyż­
szej władzy paii.stwowej - sejmu 
PRL najbardziej al<tywnych I 
wartościowych reprezentantów 
społeczeństwa. (wyrz.) 

.l{- ;:.:: ./{-

w trakcie wczorajszych obrad 
plenarnych na Bałutach omó­
wiono także program działania 
dzielnicowej organizacji partYJ­
nej po Vl Zjezdzie PZP&, zaś 
na Widzewie, w związku z o· 
dejściem E. ZlentarsKiego do 
pracy w przemyśle, prowadze­
nie spraw organizacyjnych po­
wierzono dotychczasowemu se­
kretarzowi KD s. Nowakowi 
dokooptowu~c równocześnie w 
skład Plenum, Egzekutywy i 
Sekretariatu KD Cz. Pile. Do­
konano także zmian w składzie 
czło.nkó'W i zastępców. członków 

plenum KD. 

Istotna zm-ono 
dla 23 tysięcy rzemieślników 
opiibliik<l!Wa1ny 03'tatnio w ,,Dzieniniku" prodekt usta­

wy o u.bezipiecze.n.i.u społecznym .rzemieśln.Lków, który 
roZiPaM-z~-0 podczas ostoatniego pooiedzenja PII'ezydi1Um 
Rzą,du, je6t1 żywo dysku•towa.ny w środowiisku rzemieśl­
niczym naszego miiasta i ok.ręgu. ZaJwiera Olll oowdem 
·W'iele istabnych z.rnia1n m. i.u. przyz,na!llie rz.emieślnikom 
i człontko.tn ich rodziln praJwa do ulgowej, 30-tp\I"Ocento­
vtej odpła•bności za leki, zagwaira1ntowanie nP: okres 21at 
ren.ty rodzilJJnej kai.dej wdowie po rzemuesLniku nieza­
leżnJe oo jej wieku, poowyżŚzenie re!llt . inwalidzkich 
clirugiej g•rUIPY o 20 proc. i re11t rodziin.nych ~ 18 proc„ 
a emerytwr średnio o 27 p-roc. 

Ren.ty lub emerytury w Łod•ZJi i. województwie pobie· 
ra obecnie 1800 .rzemieśbników. Do grupy najbardziej 
zainteres&wanych należą obok nich również osoby star­
sze. Na ogólną liczbę 23 tys. zatrudnionych w rzemiośle 
naszego okręgu, ok. 4500 jest w wieku ponad 55 lat. 
Już obec1I1ie obserwuje się, że starsi rzemieś1nicy dość 
systema.tycz,nie płacą składki ubezpieczeniowe, myśląc o 
zb!lża,jące-j się rencie. Natomiast ZUS ma trudności ze śdą­
g1u1Jiem składek ube7-pieczeniiowycli od rze.mieśLników -
wła.ścicieli warszita1tów, kitórzy należą do młodszej ge.ne­
racj~. Failot, że projekt 111owej usta.wy o ubezpieczeni u 
społecmiym rpociiągnie cza sobą rewiz.ję składek rzemieśl­
nfozych, a ściślej mówriąc doh podwyżkę z pewnością bę­
dzie przyjęty z mniejszym zadowoleniem przez młodych 
mistrzów, . którzy o emeryturach i rentach dla siebie 
i dla swoich rodzin często jeszcze nie myślą. Jednalkże 
przecie<:i: kali.dy w końcu osiągnie wiek, gdy będzie za­
dowol1)ny, jeślń U!Zyiska!Ila przez n1ego emerytura. C7.Y 
re.nta okaże się wyisza Rozszerzenie świ·adczeń, o kti5-
rych mowa w projekcie us.t;aiwy, wplvm.ie niewatµTiiwue 
mo!>iHwją.ro na termilllo+we płacenie &klaide1k 'lJ'I'Zez r~e· 
mieślin.Lków, 

(KM.) 

Zebranym udzielono szczegó­
łowej informacji na temat ·prze­
prowadzonych jui w dzielnicach 
prac przygotowawczych rlo wy­
borów oraz zadań, jakle w 
związku z kampanią wyborczą 

stają przed organizacjami par­
tyjnymi oraz całym aktywem 
polityc;mYm miasta„ __ są to za­
dania niemałe i wymagają 

szczególnie dużej operatywno­
ści ze strony uczestniczących 
w Ich realizacji działaczy. Acz­
kolwiek bowiem obecna kam­
pania wyborcza przebiegać bę­

dzie bez tak czasochłonnej opra 
wy propagandowej, jak poprze­
dnia, to jednak ze względu na 
przyspieszony termin wyboró,v, 
wymagać będzie nadzwyczaj . 
sprawnego i operatywnego· dzia 
lania. Jak dotychczas dokonano 
już podziału miasta na po-

Wczoraj <>k. godz. 17.25 doszło 
na skrzyżowaniu ulic Nowo­
miejskiej i Północnej do po­
wa?>nej . katas~rofy tramwajo­
wej. Jadący „na czerwonym 
świetle" tramwaj 46/8 uderzy! 
w jadącą przez skrzyżowanie 
„16". W wyniku zderzenia 1 
osób doznało obrażeń. Jedna z 
nich - Wanda s. lat 40 (Naru­
towicza 76) przebywa w szpita-
lu. . „. 

Przypuszczalnie przyczyną ka­
tastr9fy : była awaria hamulców 
w tramwaju „46". 

Perspektywy polskiej i łódzkiej nauki 
szczególne obwody wyborcze, 
poważnie zaa\vansowane są 

również pozostałe prace przy­
gotowawcze do wyborów. Nad 
obwodami opiekę sprawować 
będą największe zakłady pracy 
oraz grupy dzielnicowego akty­
wu społecznego. Obecriie do ko· 
nuje się szczegółowych prze.­
gląclów list ewidencyjnych lud­
ności, niezbędnych do przyg.J­
towanla pełnych spisów wybor­
ców, uzupełniania numeracji i 
nazw ulic oraz kompletowania 

W dniu 22 stycznia 
po krótkich, lecz 
cierpieniach zmarła, 
szy lat 78 ukochana 
Teściowa i Babcia 

s. t P:. 

1972 roku 
ciężkich 
przeżyw­
Mamusia, 

HELENA 
SOMPOlSKA € 

Wyprowadzenie drogłclt · nam 
zwlok nastl\pi dnia is" st,ycz­
nia br. o godz. 1s · z domu 
żałoby, przy ul. Paradnej 78 
na cmentarz św. Franciszka 
przy ul. Rzgowskiej, o czym 
zawiadamiają Rodzinę, Przyja­
ciół I Zna.iQmych pogrą~eni w 
głębokim żalu 

SYN z ŻONĄ i DZIECMI 

* >;:f * 
Na ul. Aleks~ndrowsklej przy 

Szparagowej nieostrożnie prze­
chodząca jezdnię Regina B. 
(Aleksandrowska 157) potrącona 

zostala bokiem samochodu oso­
bowego . . Pom~y udzlelllo jej 
pogotowie. (kl) 

23 osoby 
ZRinąłv na droRach 

W blisko 230 wypadkach dro­
gowych, jakie zanotowano w 
ciągu ostatniej soboty l nie­
dzieli zginęły 2.3 osoby, a 166 
odniosło obrażenia. Jak infor­
muje Komenda Główna MO. 
większość wypadków soowodo­
wana · została " nadmierni!, szyb­
icośoią ~raz l!czn,v!ftl przypad­
k mi nietrzeźwości zarówno 
kierowców jak i przechodniów. 

Rada Bezpieczeńi;twa Drogo­
wego Szwecji ogłosiła dane, z 
których wynika, że w 1971 ro­
ku. w wypadkach <!rogowych 
zitlnęlo w tvm kraju 1.006 o'ób. 
Jest to o 75 osób mniej nit w 
roku 1970. 

(Dokończenie ze stx. 1) 

nii środowisk naukowych, 
Przykładem widocz.nym jest 
tu sprawa budowy huty 
CENTRUM. Program ten o­
pracowany był w wielu wa­
riantach przez ogromny ze­
spół ~pecjalistów. Przygoto­
wywana jest zreS\l:tą uchwała 
Rady Ministrów nazwana 
Klauzulą Nowoczesności, a 
dotycząca pełnego wykorzy­
stania możliwości jak.ie daje 
nauk-a. 

Jednym z zadań postawio­
nych sobie przez PAN jest 
ożywienie polemiki nauko­
wej tak w prasie jak i w ży­
ciu środowisk. Znajdzie to 
odbicie np. w planowanej 
zmianit! z.as.ad awansu nau­
kowęgo. Zniesione zostają ba­
riery wiek<1we, skrócony o• 
lues ~żu przy podwyższo­
nych wymaganiach. 
Mówiąc o ożywieniu środo­

wisk naukowych, rozumiemy 
przez to lepsze wykorzysta­
nie polskiej myśli techn;cznej 

.i naukowej. Pamiętać trzeba, 
że ponad 90 proc. osiągnięć 
naukowych powstaje poz•a 
granicami naszego kraju. W 
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Śniegiem i słońcem powitano olimpijczyków 
W m1esc1e zbliżających się 

XI Zimowych Igrzysk 'Olim­
pijskich są już prawie wszy­
scy reprezentanci ekip zgło­

szonych do tej wielkiej i 
wspaniale zapowiadającej się 

imprezy sportów zimo­
wych na świecie. 

Sapporo przybywających go­
ści powitało słońcem i śnie­
giem :..... ' tak oardżo oczeki­
wanym przez narciarzy Euro­
py. Nic dziwnego, że od razu 
mimo pewnvch kłopotów z 
zaaklimatyzowaniem się zapa­
nowały doskonałe humory. 
Nasi zawodnicy n.ie mogą 
jeszcze prz,vzwyczaić się do 
zmiany 'klimatu i śpią zaled­
wie po 4-5 godzin. Wczoraj 

przeprowadzono już jednak 
pierwsze treningi. 

Jak .poinformował dzienni­
karzy PAP sekretarz PKol, 
Tadeusz Bryguła, na lód wy­
szła nasza para sportowa 
Grażyna Osmańska i Adam 
Brodecki. Łodzianie pod kie­
rownictwem swego trenera 
mgr Stefana Pawłowskiego 
przeprowadzili 2-godzi·nny tre­
ning, zachwycając się przede 
wszystkim doskonałym sta­
nem lodu. Drugi trening 
przeprowadzony zo~nie w 
dniu dzisiejszym. Przypomi­
namy, że Olimpiada dla nich 
rozpocznie się 4 lutego. Jest 
jeszcze sporo czasu, by do­
statecznie zaaklli.matyzować się 

35 najlepszych piłkarzy 
w klasyfikacji,. piłki nożnej'· 

Fachowy miesięcznik, organ 
PZPN •• Piłka nożna" zamiescił 
klasyfikację 35 najlepszycn IJOl­

skich piłkarzy w 1971 r. SJ.la.­
syfikowano pięciu bramkarzy I 

po dziesięciu obrońców, pomo­
cników I napastników. A oto 
wyróżnieni zawodnicy (W lio­
lejności zajętych miejsc) : 

Bramkarze: Gomola, Szeja, 
Pociallk, Kostka, Tomaszewski. 

i zdobyć szczyt <>Limpijskiej 
formy. Na średniej skocz-ni 
Sapporo trenowali nasi skocz­
kowie. Najdłuższy skok wy­
konał Pawlusiak, około 80 m. 
Saneczkarki i sane.,,karze 
jeszcze nie próbowali toru.. 
Zajęci oni byli doprowadze­
n,iem do idealnego stanu 
swego sprzętu. Trening prze­
prowadzony zostanie dltiś. Na 
trasy wybiegli narciarze. 
Snieg jest puszysty, ale tra­
sy dobrze przetarte. Biathlo­
niści byli na przepięknie u­
rządzonej strzelnicy. 

Przed rozpoczęciem walki 
o medale olimpijskie i punkty 
- Polska odniosła swego ro­
dzaju sukces. Otóż radio ja­
pońskie NHK i.organizowało 

konkurs pod tytułem „Czego 
oczekujesz od Zimowych I­
grzvsk Olimpijskich w Sappo­
ro"? Jednym z czterech zwy­
cięzców został Wincenty Ale­
nowicz z Gdańska, który re­
proszony został na koszt or­
ganhato-rów do Sapporo. 

związku z tyµ1 liczba licen­
cji jakie zakupimy w tym 
5-leciu zwiększy się w stosun­
ku do ubiegłego dwukrotnie. 
Więcej będzie także opraco­
wań naukowych podejmowa­
nych wspólnie z innymi kra­
jami. 

Jak w związku z tym wy­
gląda baza aparaturowa wa­
runkująca w praktyce całą 
działalno.ść? Dokonywany jest 
jej bilans. Fundusze na ten 
cel są obecnie większe, ale 
równocześnie kupujemy apa­
raturę pod warunki-em utlo­
stępniania jej wszystkim po­
trzebującym na zasadzie od­
płatności. Wyjściem jest tak­
że tworzenie wspólnymi labo­
ratoriów w czym prym wiodą 
jak dotąd chemicy. Owa in­
tegracja bazy badawczej rpa 
znaczenie zwłaszcza w d:ue­
dzinie informatyki, która ma 
ra11.gę priorytetowej. 

'Zapytaliśmy ta.kie J)ł'óf. J. 
Kaczmarka, Jak w 'l.Wiązku 
z przedstawionymi zadaniami, 
PAN widzi najbliższą per­
spektywe łódzkiego środowi­
ska naukowego. 

Istnieją już decyzje o 
stworzeniu centrum nauko-

wego w Łodzi znacznie kon„ 
kretniejśze 111z dotychczas. 
Chcielibyśmy lokalizować w 
Łodzi działalność komitetów 
naukowych w dziedzinaj::h ty„ 
powych dla Waszego miasta, 
Myślę przede ws·zystikim o 
swego rodzaju „pompie ssą· 
cej" jaką dla nauki jest VX!SZ 

przemysł lekki. Obecrile przy. 
gotowywany jest szczeg(lłowy 
program wzrostu wykorzysta­
nia łódzkiego potencjału nau­
kowo-badawczego. Wydaje si!ł 
także, że trzeba będzie po­
m,vśleć o sprawiedliwszej niż 
dotąd reprezentacji w PAN 
waszego ośrodka. (L. RUD.) 

POGOD" 
Wcroraj o godz. 21 tempera~ 

tura w Lodzi wynosiła -7 st. 
C. Dziś ii'cj1murzenie duże1 
milfsto z ilfotliwością drob· 
nych opadów śniegu J · chwllo-

• wych. przęjaśnleń . Temperatu-
ra od -1~ do - · 5 st. C. Wiatry 
słabe, chwilami umiarkowane, 
poludn\owo - wschodnie. Ju• 
tro pogoda bez zmian. 

Słońce zajdzie dziś o godz. 
16.16, a jutro wzejdzie o godz, 
7.32. 

Imieniny Pawła I Milosza. 
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Znsknkujqce 
szczypiornislów 

po roiki 
Anilany 

Trzy porażki, jakle w o_stat­
nich dwóch podwójnych koleJ• 
kach spotkań mistrzowskich 
ponieśli pilkarze ręczni Anila­
ny, zaskoczyły łódzką opmię 
publiczną. 

Pamiętamy dobrze udany start 
naszych szczypiornistów w 
pierwszej rundzie rozgrywei{, 
gdzie ponieśli oni, mimo kon· 
tuzji kilku czolowych zawod· 
ników, zaledwie dwie porażki 
i to na wyjeździe ze S!ąskiem 
i Grunwaldem. Wiele sobie o· 
blecywaliśmy po tal{ udany.n 
rozpoczęciu rozgrywek, tym­
czasem trzy porażki z Wybrze­
żem, Spartą i Stalą zaprzepa· 
ścily szanse !odzian na tytuł 
mistrzowski. Co jest tego przy­
czyną? Z pytaniem tym zwró­
ciliśmy się do kierownlka klu­
bu Jerzego Chojeckiego, który 
był z zespołem na ostatnich 
dwóch meczach. 

- W rozmowach z nami za­
wo.dnlcy nie ukrywają, że psy­
chicznie załamała ich pechowa 
porażka z Wybrzeżem - mó­
wi J. Chojecki. 

- Uwidoczniło się to zresztą 

w ostatnich minutach p1erw-

szego meczu ze Spartą, kiedy 
to przy stanie 15 :15 Wa<;ho­
wicz i Krygięr nie potrJłfill 
celnie strzelać. Porażka w Sie­
mianowicach dopełnila „pucha­
ru goryczy" i do spotkania ze 
Stalą łodzianie przystąpili bez 
wiary we własne sily, Na do• 
miar złego ulegli kontuzji Ku· 
<;hta i Wachowicz. 

K011cząc swoją wypowledt J. 
Chojecki poinformował, że pc>­
za Kuchtą, Krygierem, Szym­
czakiem i Przybyszem dodat­
kowo do kadry olimpijskiej 
powołani zostali dwaj szczy­
piorniści AI)ilany - Nowiński 
I Wachowicz. W kadrze mlo­
dzieżowej są natomiast: Blssln• 
gier 1 Małachowski. 

Wróćmy jednak do tych 
smutnych porażek. Nie chc1>­
my bynajmniej wkraczać w 
kompetencje trenera, ale owo 
załamanie formy w najważniej· 
szej fazie rozgrywek jest syni­
ptomatyczne i sprawa ta po· 
winna być wnikliwie przez 
szkoleniowców Anllany prze­
analizowana. Przecież w lódz~ 

klej drużynie jest sześciu ka­
drowiczów, można więc od ze­
społu wymagać znacznie wię• 
cej. 

W skrócie 
.t. Po wczorajszych zawodach 

narciarskich, wchodzących do 
programu punktacj i Pucharu 
Swiata Andrzej Bachleda 
znajduje się na 5 miejscu. Pro­
wadzi H. Duvillard (Francja) -
97 pkt, Polak ma 65 pkt. 
Następna konkurencja z cyklu 
Pucharu Swiata odbędzie się 18 
lutego w Ban ff (Kanada). 

Obrońcy: Anczok, Gorgoń, 
Szymanowski, Ostaflńskl, L.. 
Blaut, Wyrobek, Musiał, Trza­
skowski, Winkler, Płaszewski. Dziś drugi etap . RMC 

'L'ytut mistrzowski <Ila Lodzi 
w pHce ręcznej mężczyzn prze· 
.padł w tym sezonie. Anilanie 
pozostały do ,ro~ grania dwa 
mecze: z liderem ta bell i głów­
nym kandydatem do tytułu 

.t. W ellminacyjnym meczu 
piłkarskim przed turniejem 
olimpijskim Meksyk zremisował 
z USA 1 :I. W grupie tej pro­
wadzi USA przed Meksykiem 
I Jamajką oraz Gwatemalą. 

.t. W pólflnałowym meczu <> 
Puchar Europy w plice ręcznej 

mężczy:m Partiza•n . Bjelovar 
(Jugoslawia) wygrał ·z Zl".SjlO· 

łem Mosikwlf ~.:J" 

Pomocnicy: Szołtysik, B. 
Blaut, Deyna, Cmiklewicz, Bu· 
la, Skowronek, Kasperczak, 
Kraska, Maszczyk, A. Kot. 

Napastnicy: Lubański, Marks. 
Gadocha, Lato, Jarosik, Szym­
czak, Banaś, Szaryńskl, Kwiat 
kowski, Kowalczyk. 

Najlepsza Jedenastka roku 19 71 
wg facho\Vców z „Piłki not.­
nej" przedstawia się następu. 

,jąco: Gomoła - Szymanowski, 
Gorgof1{ Ostafińskl, Anczok -
Szołtys k, Deyna, B. Blaut -
Marks, Lubański, Gadocha. 

W kia ~yflkacjl powyższej nie 
znalazł się ani jeden piłkarz z 
trzech klubów plerwszohgo· 1 
wych: LKS, Poglllli j $~Ollł· 
lllerek• (9 

Po trrech dobach ja.wy do 
Monte Carlo odpadło około łO 

załóg. 

Kierowca Wioch Sylvio Maiga, 
którv w \lfYiliku wypa.dku do­
llnal ciężkich obrażeń, został 
zoperowa,ny w S7JPitalu w Mo­
unt Auba.n. Natomiast jeden z 
paisażerów drugiego samochodu, 
któ·ry uczestniczy! w wypadku 
cmarł, a dwaj imnl odnieśli ra­
ny: 
Automob'.Uścl, którzy przybyli 

do Monte Carlo, po OOil-O-C2Yn. 
ku dziś wysta.rtują do drug iego 
etapu Uczącego o•kolo 1600 !;:m. 

Na trasie znajtlUje się prte-
811lQ J,7. ~ięcy Nr<lll.o o.&tryoll 

I nlebez;ple<:7J!lYCh .serpentyn. 
Najtrudniejszym odcinkiem ma 
być szosa prowadząca w óko­
Hc.r St. Jean, ' której jakoby' 
znajdują się liCZille zaspy śnie-
żne. · 
Ci~zy nas, że łódzko-war. 

szawska zal-0ga (Ja.ros·zew:.Cz­
Wojtyna) przybyła bez punktów 
kannych. Wszyistkie nasze ob­
sady wczora1 były .1uź w Mon­
te Carlo i od.dały, swo~e kairty 
drogowe. 

Tra•a wtorkD'Wego etapu pro. 
wadzi z Monaco przez c;.am, 
bery do Mom.aco. Zawo.Qnicy 
oc~klw81l)i '\Jędą na . lnec.i.e we I 
tro4o "**-~ ' 

· mistrzowskiego Sląskiem Wro­
cław (piątek , 28 bm„ godz. 19) 
i z wiceliderem Grunwaldem 
Poznań (niedziela, 30 bm. godz. 
11.30) . Oba qiecze w hali przy 
Al. Unii 2. 

Mamy nadzieję, :!:e łódzcy 

zawodnicy potraktują te spot• 
J<;ania prestiżowo. W wypadku 
wygrania przez łodzian obu 
spotkań I pod warunkiem po-
rażki Grunwaldu w Gdańsku 

z Lechią, Anilana może zdo· 
być jesz cze tytuł wicemistrzow_, _ 

Jkl. ~ 

' I 1>Z1ENmK t.ODZKJ • D <7301) 



Lódź naJVSllększym ośrodkiem walki z korozią Nasz komentarz 

DYSKUSJA 
ni mlarię kolosa„. 

111-tysięczny kol06 - Zakłady. im. Obrońców Pokoju ;,Uniontex" llależą do największych nie tylko w ,.ba wełnie" i catym resorci~ 
przemysłu lekkiego, ale i w 2.odzi. Już z tego choćby względu ranga zakladowycb prol>lemów. wykracza daleko poza mury tej fa­bryki. Wczorajsza dyskusja nai Konferencji Samorządu Robotnicze­.go, której przewodniczył I seklretarz KZ - w. Pawlak, wyd'aje się 
być potwierdzeniem tego faktu. Pian roku 1972 - czemu glównle KSR była poświęcona, stał się, pretekstem do przedstawienia przy. 
szłości zakładu i sytuacji jegc? pracowników. A dyskusja porusza­
ła cały szereg problemów ak~ualnych nie tylko w tym przedsię­biorstwie i branży, lecz w ogóle w przemyśle. 

Co rok·u 
można 

KorozJę o4 4awna uzna.no za Jed.iteao z naj· 
groźniejszych wroaów &c>spodarki. w podstęp­
ny sposób niszczy ona wyroby metalowe, hut.­
nicze, wagony kolejowe, &!tatki, samochody, 

' sa.moloty. Straty, J!Lkią . Yl Polsce ponoai.ąly na 
skutek niedostatecznego stosowa.nia &ntykoro• 
zyjnych powłok ochronnych, oblicza 6łę na 
około 1,5 mln too 6ta.li roc:We. 

w wYrównywaniu dystansu dzielącego nas w 
tej dziedzinie od krajów przodujących, okręg 
łódzki ma niewątpliwie najpoważniejsze osiąg­
nięcia. Dzięki trwającej od kl.lku lat współ­
pracy dwóch przedsiębiorstw - łódzkiego 

W okreale 10 lat nastąpll w „zugllu" 12-k~ 
ny wz.rost produkcji, przy czym każde z urz•• 
dzeń wykonuje się tu · nie na magazyn, I~ 
na konkretne zamówienie. Podobne są per­
spektywy rozwoju tej branży w woj. łódzkim• 
na lata najbliższe. W okresie bieżącej 5-latki 
produkcja „Zugilu" ulegnie po~wojeniu i o• 
siągnie wartość okole 750 mln zł rooz.nie. Pro• 
dukuje się tu już obecnie około 300 pozycji 
asortymentowych - wśród nich wiele konku­
rujących z wyrol>ami sławnych specjalistów 
zagranicznych, jak „Efco", „Mandt"ł „I.a.na• 
bein-Pfauhauser-Wecka" 1-tp. 

Tak więc - na pnykładzie ·„Obrońców" widać - Jak trudne są decyzje Inwestycyjne. Zakład wyliczy! - bardzo zresztą skrupulat· nie i umiejęt11ie, że ok. 1,6 mld zl włożone w jego modernizację, 
przyniosą efekty, za które , przy budowie nowego obiektu tego typu trzeba by zapłacić 5,5 mld zł. Jak na razie przyznano mu ok. 600 mln. na inwestycje w tel 5-latce, dając wolną rękę, jeśli chodzi o zakupy maszyn. Co będzie dalej - zobaczymy. Bałabym 
się napisać, że modernizacja w takich rozmiarach jak postulował to dyrektor St. Bajur prezentując wczoraj „Syntetyczny program rozwoju w latach 1971-1975", będzie miała miejsce. Bałabym się, 
ponieważ autorytatywnej odpowiedzi nikt na konferencji nie dal, mimo że uczestniczył w niej zarówno wicerńinister przemysłu lek­kiego w. Kakietek, jak i dY'!'ektor Zjedn. Przemysłu Bawełniane­go - J. Walczak. Jedno, co można stwierdzić na pewno, to to, iż 
zakład już rozpoczętą modernizację będzie kontynuował. A jego kierownictwo polltyc'2lno-adlmłnistracyjne, sądząc z teg.o, co ju:t dokonano w trakcie osta,twch miesięcy, za wszelką cenę będzie 
kolosa unowocześniać. 

uratowac 

1,5 mln ton 

„Protechu" i wietuńsk.lero „zugllu", Polska 
już prawie ca.lkc>wicie unlezaleźnila 1ię od 
droriego Importu w tym zakresie. Swladczy o 
tym najlepiej- realizowane aktualnie wielkie 
zamówienie na dostawę kompleksowero WY· 
działu ma.tarni części nadwoz.l dla nowej fa· 
bryki aamochodów w Bielsku. Malarni nie 
gorszej od tej, którą sprowadzono z Franc.Il 
dla „Fiata 125 P" ce znanej firmy „Drysis"• 

Wykorzyatując dotychczasowe dośwladczenla 
Obu zakładów, Zjednoczenie „Techma" podję• 
Io ostatnio decyzję o Ich połączeniu, tworząo 
jednolite przedsiębiorstwo o pełnym cyklu WY• 
konawczym. Fakt ten ma szczególne znaczeni• 
lila regionu łódzkiego, w którym powstał tym 
samym naJwJ..ększy w kraju specjalista w d.zle· 
dzlnie produkcji urządzeti i opracowywa.nla 
technolorll różnego rodzaju powłok ochron• 
nych, 

stali 
(Informacja własna) 

W samym tylko 5-leciu 1965-70 lódzkle biu­
ro projektów „Protech" wykonało 5.500 pro• 
jektów. Projektanci z tego biura opracowali 
konstrukcję kllkudziesięclu nowoczesnych U• 
rządzeń do przygotowywania powierz,chnl pro-
duktów 1 nakładania na nie powłok ochron­
nych, których dotąd nigdy w kraju nie pro­
dukowano. Dorobek łódzkiej placówki rozwo­
jowej w dziedzinie postępu technlez.nero, typ!· 
zacj! I unlflkacji wyrobów oraz dostaw kom­
pleksowych, możliwy był dzięki powiązaniu :i 
jedynym krajowym producentem urządzeń 
galwanicznych 1 laklerniozych - wieluńskim 
„zugllem". O za.potrzebowaniu na te urządze· 
nia 1 dynamice rozwoju tego przedsiębiorstwa 
może świadczyć fakt, że w 1960 r. produko­
wało ono rocznie wyroby wartości 2ł mln zł, 
a w 1971 r. powstawały tu co miesiąc urzą· 

Połączenie dwu wielldch monopc>listów W 
dzle<lzlnie projektowo-konstrukcyjnej 1 produk• 
cli urządzeń antykorozyjnych przyśpieszy za. 
początkowany już w regionie łódzklm rozwój 
branży odgrywającej coraz Większą rolę we 
wszystkich dziedzinach gospodarki. Dzięki 
branżowej koordynacji terenc>wej, stalo sli: to 
możliwe bez inwestycji i długiego okresu WY• 
czeklwanla. Ju:t obecnie przewiduje się, te w 
ramach dalszej koordynacji, „ZUGIL" przej­
mie szerer pokrewnych brantowo jednostek 
przemysłu terenowego l spółdzielczości, w •Il• 
slallujących z Wieluniem powiatach. Stworzo• 
ne zostało prawdziwie nowoczesne zaplecze za­
bezpieczające gospodarkę przed niepotrzebnymi 
&tra.tarni. 

M. K.RAJOWNA 
dzenia wartości 27 mln zł. · 

Na przykładzie „ObrońcóW"' wldać jednak - I to, Jak trudne Jest unow1>e2eśnianle. Przedsiębiorstwo przechodzi na przędzenie bezwrzecionowe. Po przędzarkach BD-200, pojawilo się na przędzal­ni średnio-przędnej 26 czeskich przędzarek BD-140. Są one po raz drugi reklamowane, mają pQdobno moc usterek, na tzw. „przędzę 
bezwrzecionową", narzekają jej odbiorcy, a wydajność przy jej przerobie - jak wykazała ekspertyza PL I CLPB, spada o 20-25 proc. „Cena nowości jest wysoka" - oświadczył w dyskusji Int. Horodecki. A dyrektor Wal~ak skomentował to w ten sposób: „wiemy, że przędzarki Idealne nie są, ale 1 obsłudze do ideału da­leko". Przędzarki wymagają dobrego półproduktu. właściwego mi­kroklimatu, czystości itp. A tego - nie zawsze Im „dostaje". 
Przę„za z tych maszyn jest dobra na wątek, za słaba na osnowę - wywodzi! ktoś w przerwie ol>rad. Skc>rc> tak - ' dlaczego nie 
można jej sprzedawać w ramach branży. właśnie na wątek? 

111mnnnnnm111111mnmmn1111111111111111111i111111111111111111111111111111111111mnmnmn1111111111111111111111111111111111111111111111 
Przed szkolnym progiem 

~ ..................... ~~~ ~ ....... ~~~~'1 

Na przykładzie „Obrońców" widal! także rak trudno poprawić w sposób Istotny warunki pracy w starych fabrykach I zapewnić 
właściwą 1>ple~ę zdrowotną całej załodze. Obecnie ok. 70 proc. za· logi pracuje na salach, gdzie oświetlenie jest zbyt słabe, ok. 39 proc. - w warunkach nadmiemego hałasu i ok. 33.ł proc. w nad­miernej ciasnocie. By polepszyć sytuację np. w tkalni mechanicz­nej, trzeba by zlikwidować (I postulował to jeden z mlstnów) 98 krosien. Jak to zrobić skoro produkcja na rynek jest nakazem chw111? - zastanawiał się dyrektor zjednoczenia. 

Badania słuchu są równleż ,.w bawełnie" nakazem chwili. Wśród 509 przebadanych tkaczy u 263 (51 proc.) stwierdzono tzw. prze­
wlekły uraz słuchowy, a u 27 (5 proc.) zawodowe uszkodzenie 
słuchu. Na skutek braku personelu. zakres badań słuchu jest jed­nak ograniczony - jeden z aparatów audiometrycznych (podobnie 
zresztą Jak aparat do EKG). stoi nie wykorzystany •••• 

~ 
~ 
~ § 

~ i,Kto ty jesteś? - Polak mały. Jaki znak twój? - Orzeł Biały. ~ 
Gdzie ty mieszkasz?„." Któż ze starszego pokolenia nie pamięta tego ~ 

§ wierszyka, któż obudzony nawet w środku nocy nie wyrecytuje go ~ 
jednym tchem ... ? Kiedyś i ja, mpcno stremowany. 6-latek, klepałem ~ Na przykładzie „Obrońców'• wlda~ takte. Jak trudno jeszcze -mimo niewątpliwych . wysiłków w tym wzglP,dzle, o faktyczne ro· zeznanie oplnU załogi I sytuacjt panującej w poszczególnych od· 

działach, bądź grupach zawodowych. Tak np. wystąpienie jednego z klejarzy - wieloletniego pracownika krochmalarni, J. Włodar­czyka, stało się okazją do żywej dyskusji na temat warunków pra cy I płacy 1 systemu nal>oru do tej grupy zawodowej. I wówczas kierownictwo - śmiem twierdzić, wykazało niedostateczną znajo­
mość problemu 1... psychologii. Wystąpienie pracownicy magazynu - L. Matyja.szczyk, stało się przykładem, Iż organizacja pracy na tym odcinku, także wymaga pilnej Interwencji. 

I I 
~ § 

go jak automat - podd~~~ny ~ ro~zinnym gr~nie s~ro'Yemu egz~- ~ 
minowi, µtającemu okreshc moJą - Jakby to dz1s powiedziano - doJ- ~ 

~ rzalość szkolną. ~ 
~"""~'~"""""~ ::O.."-~"~~"'"~ en domowy test zastępował przez Wiele lał -

W tym roku produkcja zakładów we wszystkich wskaźnikach przewyższy średnią w bran:~y. Jest też nadzieja. że zakład popra­w! jej jakość I zmniejszy nadmierne zapasy. Obecnie leży w ma· gazynach l mln .m. tkantn, a c,la wartość zapasów nadmiernych t zbędnych wynosi 6ł mln zł. Przykład ten ,est Jes7.cze jednym dowodem z cyklu „Jak trudno". .Jak trudno zadowolić coraz bar• dziej kapryśnego klienta. W teJ sytuacji - tak przynajmniej są­
dzę, zobowiązania do.tyczące dodatkowej produkcji na rynek war­
to~cł ponad 20 mln zł były szczególnie pilnie przeanalizowane. 
Załoga „Obrońców" chce zrobić i zrobi wszystko, by społeczna 

przydatność jej produkcji z rłlkU na rok rosla. Taki sens ma wa 1ka o program modernizacji, taki byJ główny motyw wc-zoraj­&zej dyskusji. 

T akcję wcześniejszych zapisów do klaa I, roz. 
poczętą eksperymentalnie przed U laty (i naj· 
szybciej upowszechnioną w Lodzi), która niedaw­
no dzięki wydanym wreszcie ministerialnym za• 
rz.\dzen.iom, nabrała ranri systemu działania obo. 

wtązuJąeego w całym i.ra-jU. Na m;ym •ta akcja polera1 
lUówiąc najkrócej - na odpowiednio wczesnym poddaniu obsevwacjj. 6-Jatków, mających wkrótce r.ozpocząć nauki: 
w szkole podstawowej, by poznając stopietl rozwoju dziecka, jego warunki domowe Itp, można było przygotować należy­
ele do szkolnego startu wszystkie wymagaJące takiej po• 
mocy dzieci. 

Od szeregu lat, na kilka mie­
sięcy przed rozpoczęciem roku 
szkolnego, łódzkie podstawówki 
zapraszają więc przyszłych pier_ 
wszoklasistów i ich rodziców 
do :z.łożenia wizyty w ;.;wych 
prog~h. Efektem tych wizyt 
jest swego rodzaju „portret 
przyszłego ucmia" powstający 
podczas rozmów z rodzicami, 
badań leka.rskich, rozmaitych 
testów - pozwaJa.jących w su­
mie na wszechstronną ocenę 
roz;Woju fizyez:nego i um~lo­
wego każdego dziecka. 

ale fakt, te coraz mniej rodzi­
ców lekceważy sobie obowią-zek 
zgłoszenia się z dzieckiem do 
zapisu nie świadczy jeszcze o 
wlaśCIW(Ylll, powszechnym zro­
zumieniu zasad i przydatności 
całej akcji. 

Polski laser 
barwnikowy 

IREN A DRYLL · 

llwlatoweJ. Pierwszy taki laser 
skonstruowano przed ł laty. 

Niedawno powstał również 

Do znanej dotychczas rodzi­
ny laserów przybyła niedawno 
nowa generacja - lasery barw­
nikowe. Są one dzisiaj przed­
miotem Intensywnych badań w 
krajach należących do czołówki 

polski laser barwnikowy. Zbu­
dowano go w zespole optyki 
nle1iniowej i fizyki chemicznej 
Instytutu Podstawowych Pro­
blemów Chemii UW. Konstruk­
torem Jest miody fizyk mgr 
Augustyn Baksik, pracujący 
pod kierunkiem prof. Arkadiu· 
sza Piekary. 

O za~ożeniach, przebiegu i ce­
lowości przeprowadza.nia ta­
kich prób i obserwacji u pro­
gu szkoły powszechnej pi.saliś­
my już swego czasu w „DL", 

Uzyskanie od rodziców praw­
dziwych (bo bywa, że umyślnie 
podaje się i fałszywe) i,nforma_ 
cji na temat rozwoju dziecka, 
jego wa.rooków życiowych, po­
trzeb, struktury rc>dziny itp„ 
a także ba.danie lekarsk:e czy 
rezultaty testów - wseystklO to 
jest zaledwie wstępem do re­
alizacji celu, jakiemu służyć ma 
akcja wcześniejszych :zapisów 
do klas I. 
Cóż się więc dzieje dalej z 
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UKAZALY SIĘ OSTATNIO FASC1!'NU JĄCE WSPOMNIENIA WYBITNEGO BAN• KOWCA, WIELOLETNIEGO CZLONKA DYREKCJI BANKU POLSKIEGO!. ZNANE• Go EKONOMISTY - ZYGMUNTA KAKPINSKIEGO PT. „o WIELKOPOL:sCE, ZLO• CIE I DALEKICH PODROZACH". UJAWNIAJĄ ONE WIELE ZAWILYCH PROBLE­MOW EKONOMICZNYCH EUROPY MIĘDZYWOJENNEJ, A PRZEDE WSZYSTKłlVI OPISUJĄ LOSY ZASOBOW BANKOWYCH POLSKIEGO ZLOTA, EWAKUOWANEGO WE WRZESNW 1939 R. 

radę banku do podjęcia akcji cywłlno• 
prawnej, zmierzającej w kierunku polo• 
tenia aresztu na depozytach złota Ban· 
·ku Francuskiego w Stanach Zjednoczo­
nych. Właśnie w tym celu Zygmuni Kar­
piński wyjeżdża do Nowego Jorku uzy• 
skując - po uciążliwych staraniach -
pomyślne rezultaty. Warto nadmienić, ze 
dość skomplikowana amerykańska pro­
cedura sądowa, zabraniająca występowa• 

cyjnej rządu Vichy. Polskie złoto, będą· 
ce stale pod opieką upoważnionych przed· 
stawlclell Banku Polskiego, złożone w 
skrzynkach jako własność prywatna, nie 
bylo objęte oficjalnym traktatem i przy 
życzliwym stosunku niepodległościowych 
boJowników francuskich uniknęło nie· 
miecklego rabunku. 

Bank Polski urzędował przez cały okres 
wojny w Londynie, korzystając z rości· 
ny w lokalu Banku Angielskiego. Dele· 
gacja polskiego banku brała w lipcu 
1944 r. udział w konferencji finansowej 
w Bretton Woods w Stanach Zjednoczo­
nych, gdzie przedstawiciele łO panstw 
tworzyli podwaliny przyszłego, między. 
narodowego ustroju finansowego. Kiedy w styczniu 1945 r. powołany został Na-

Bank Polski, w którym w dniu wybuchu 
wojny zdeponowane były sztaby złota war• 
toścl 463 milionów złotych (ówczesna 
równowartość 87 milionów dolarów), był 
prywatną Instytucją akcjonariuszy, po• 
wołaną w 1924 r. Ten prywatny cha• 
rakterJ który mógł być sprawą kontro• 
weny ną w ekonomice państwa, okazał 
sl(l niesłychanie przydatny w całej zawl• 
lej drodze, jaką polskie złoto musiało 
odbyć podczas woJny I ocalił Je od Kon­
fiskaty przez Deutsche Reichsbank. Jut 
5 września 1939 r. władze banku otrzy· 
mują rozkaz udania się do Lublina wraz 
z zapasem złota i dokumentami. Kołum• 
na samochodowa z dyrekcją, zlotem ł 
konwojentami pucdzlera się przez zatło­
czone drogi na krótki postój w lube!· 
sklej filii banku, skąd zmuszona jest 
udać się do Lucka, gdzie zostaje podj~· 
ta dramatyczna decyzja wyjazdu do Ru• 
muni!. Dalsza droga złota, to podrót stat• 
klem „Eocene" z Constanzy do Bejrutu, a 
następnie do Francji, gdzie - po wlelo• 
krotnym przeładowywaniu przez rumuń• 
sklch, tureckich, syryjskich, francusklclt 
tragarzy, kolejarzy, robotników porlo· 
wych - wszystkie skrzynie w nie naru• 
szonym stanie zostają złożone w banku 
francuskim w Nevers. Pod opieką dyrek• 
tora - Stefana Michalskiego I skarbm­
ka - Stanisława Orczykowskiego, tysiąc 
dwieście osiem skrzynek złota, wraz • 
zapasami złota belgijskiego, udaje się do 
Lorient, skąd krążownik „Victor Schot­
cher" ma je wieźć do Kanady. Jednak 
Już na morzu kapitan otrzymuje rozkaz 
radiowy udania się do Casablanki, a na• 
stępnle do Dakaru we francuskiej Afry· 
ce zachodniej. Tu złoto zostaje wysłane 
do fortu Kayes w głębi Sahary. Powikła• 
nla polityczne, wynikłe na skutek dwo• 
lstości rządów francuskich, sprawiają, żo 
rząd Vichy nie reaguje na noty rządu 
polskiego z Londynu w sprawie dalszej 
ew~kuacjl złota do Kanady wobec ni<'­
mieckie10 zaiirożenia Afryki. Zmusza t.'1 

WOJENNE LOSY 
POLSKIEGO ZŁOTA 

nla obcym Instytucjom przed sądami, 
została szczęśliwie ominięta, a akta spra­
wy nosiły sygnaturę: „Roman Majewski 
I Zygmunt Stojowskl contra Banque <le 
France". Panowie cl, przedstawiciele Po­
lonii amerykańskiej (planista i profesor 
konserwatorium oraz dyrektor firmy 
Stein way, produkującej fortepiany o 
światowej sławie), poleceni przez Ignace­
go Paderewskiego, reprezentowali Bank 
Polski w charakterze powierników wy• 
wtązuJąc się z zadania z wielką dyskre­
cją. Areszt na depozytach złota francu­
skiego przyczynił się do wydania pol­
skiego złota z fortd Kayes. W kwletntu 
19U r. znalazło się ono w Anglii, odby• 
wając podrót lotniczą l morską przez 
Gibraltar I unikając losu złota belgij­
skiego, zdeponowanego razem z nim na 
Saharze. powierzonego Bankowi Francu­
skiemu a które Francuzi musieli wy<lac 
NleQicÓm na podstawie umowy kapituła• 

rodowy Bank Polski, zaistniała konlecz· 
ność likwidacji dawnego Banku Polskie· 
go. Część jego pracowników powroc1la 
Jednak do kraju i zasiliła nowe kadty. 
Złoto Banku Polskiego zostalo utyte w 
części Jako wkład Polski do Międzyna­
rodowego Funduszu Walutowego, jak rów· 
nleź jako zastaw pożyczki, udzielonej 
Polsce przez Stany Zjednoczone I pokry· 
cle zobowiązań z okresu wojny wobec 
Anglii, a w części powróciło do kraju, 
by zasilić zasoby Narodowego Banku Pol­
skiego. Do czasu reformy walutowej w 
1950 r. zasoby złota pokrywały potrzeby 
dewizowe kraju, stanowiąc w zasadzie 
dar akcjonariuszy dawnego banku dla 
odbudowującej się gospodarki narodowej. 
W styczniu 1952 r., po 30 latach sumlcn· 
nej pracy dla gospodarstwa · krajowego 
I uratowaniu złota z zawieruchy wojen­
nej, ta zasłużona ,placówka przestała 
(stnieć. 

mnogością uzyskanych podczas 
niej intormacji 7 

WYNIKI PROD I BADAlQ° 

od!not<>wa<De skrupulatnie w 
specjalnych formulacza-ch poz­
walają przede wszystkim na 
ustalenie, które z badanych 
chiecl nie osiągnęło Jeszcze doj­
rzałości szkotneJ. Niektórzy ro­
dzice obawiają slę że taki „wy-

, rok" oma.cza uznanie dziecka 
za umysłowo chore, niedoroz­
winięte, „głupsze od innych 
dzieci„." za tymi obaiwamJ 
idzle z kolei niechęć do stoso. 
wa.nia zaleceń wYchowawczych 
1 wskazówek udzi.elonych rodzi· 
com podczas zapisów, izolowa­
nie dziecka od jego rówieśni­
ków i ukrywai!lle „nies.zczęścia", 
któ-rego nie ma, a które dople_ 
re> rodz,:ce taiklim właśnie po­
stępowa.niem .sami sprowadza-
ją. -

Dlatego też sz.czególnie moc:no 
warto podkireślić, że stWierdza­
ny u niektórych dzieci brak 
dojrzałości szkolnej nie śwlad· 
ezy 0 upośledzeniu ezy niedo· 
rozwoju umysłowym, a jedynie 
o słabym przygotowaniu do rm:­
poazęcia nauki, pewnym niedo· 
stosowaniu Jacka, Basi ezy Zo• 
&i do życia w zespole, w .salkol· 
nej społeczności. 

DLACZEGO? Z .JAK.ICH 
POWODOW7 

Spróbuję OO.powiedzieć na te 
pytania na przykładzie dzieci 
urodzonych w roku 1965, które 
pójdą do szkoły we wrześniu 
br. Spośród blisko 6,5 tys. dzie_ 
cl z tego rooznlka, objętych nie­
dawno badaniami, ok. 20 proc. 
(a więc niewiele mniej niż w 
latach ubiegłych) uma.no za 
słabo przygotowa.ne do szkoły. 
Najozęśclej nie mogły so·b ie 
one p0>radzić z próbami doty­
czącymi rozwoju umysłowego 
(rysowainie, ustny opis c>gląda· 
neg0 obra.zlka, próby liczbowe, 
ruchowe, ukladanki Itp.). 

Raz jeszcze podkireślam - nie 
:rmaozy to by owe ciJzi.eci był_Y 
nienormaJ.ne tub .szczegó1me 
opóźnione w rozwoju, choć I na 
tego rodzaju wypadki również 
na.tra4ia Solę w czasie akcji za­
pisowej. 

przy okauJl tego.rocmych za_ 
p:sów raz jes'lJCze potwierdził 
się obserwowany już w !Mach 
pc>przednich fakt znacznie. lep­
szego stopnia przygotowama do 
szkoły dzieci -ze „stażem" przed­
szkolnym, z których tylko .mi­
komy procent nie wychodzi 
obronną ręką ze stawianych 
przed nimi w cz315ie zapisów 
prób - w porównaniu z około 
50 proc. odsiewem dzieci cho­
wa,nych wyłącz.nie przy mami­
nej czy bał>clnej spód.nicy lub 
też poebąWionych w c>góle 
wlaśclwej opiela!. 

Niedojrzalymi do podjęcia 
szkolnych trudów okazywały 
się bowiem zwykle dzieci poz. 
bawione kontaktu z rówieśni· 
ka.ml, chowane wYłącznie wśród 
doroalych, tzw. 4'zleoi niedoj. 
rzałe spoleaznte - zasnoa.szone, 
lękliwe, nieza'l'adne, n.ie umie· 
jące nawiązać kontaktu z oto­
czeniem, 7lbyt nieśmiałe lub 
zbyt l'O'llpies2Joz.one •. , 

Dlatego też prawie wszystkie 
nie przygotowane jeS'ZC2e do 
szkolnych '<JIJoll'i!l1JkóW d!llieol. 
kieruje słę - w miarę możno. 
ścl natychmia.st - do przed. 
szkoli 1 specjalnych ognisk wy~ 
równawczych, gdzie m. in. d~ 
żo uwa.gi pośWięca .się wyro. 
bieniu sprawności ruchowej U 
wszystlC:.ch dz-iec!, ćwiczeniom 
rytmicznym, wdrażaniu dziecka 
do żyoia w zespole, kształtowa.. 
niu Jego postawy &poleoz­
nej itd. Szczególny na;ctsk kła• 
dz;ie s~ę na wzbog~en~e wiado­
mości dziecka o otaicza;lącynl 
g0 świecie, na ro.zwój mowy i 
wyrabianie sprawnoścó. manual.; 
nych. O potrzebie - ba, obo. 
wiązku poddania nl{l)ed!!Jego 
dzieoka takiej wła.śnie ·„kW-a.o 
cji" przygo.towuJącej je do ~ 
cia w .szkole trzeba długo prze. 
konywa.ć l!'odziców. :U Wiel!U 
jednak właśnie wtedy a:aczyina 
działać ów mechan.irznn falszY• 
wego wstydu, lctóry każe lekce­
ważyć skierowanie dzdeclm. do 
ogniska czy przedszkola s.'bo 
jeszcze kto pomyśli że jes~ gtu. 
pie.„" lub - „Ja tam rue cho­
dzilem do przedszkola to i mój 
chłopak bez tego da sobie 11."3"' 
dę ... " 

APELUJEMY WIĘC.,e 

A przecież naejecLna eii:żko 
pracująca na 3 zmiany matka 
nie ma się czego wstydalić, że 
jej dziecko, dla którego nie z 
własnej winy niewiele miała. 
czasu, Jest nieśmiałe, nie umie 
się bawić 1Jnaczej jak t;".filoo sa. 
moonie w kąciku„. 1 tym bał'• 
dzlej wi~ 1 tym szybciej po­
winno się znaleźć w ognl&ku 
wyrównawczym, w grome ró· 
wieśników 1 pod odpoWied.nią 
c>pieką. 

Miejmy nad2'Jieję, że te apele 
wreszcie kiedyś poslcutkują. Cóż 
bc>wiem z tego, że zapisy do 
klas I rOll,poczętc>' w Lo. 
dzi już w L:Stopa.dzie ub. ro­
ku. że chcia.no aby o~a 
zyskały Więcej czaisu <Da praci: 
:ze skierowanymi do nioeh d2'ieć­
mi? Cóż z tego? - slrorc> ml. 
mo wprowa.dzelllia ulg w odiplat 
ności, a nawet zupelinego ~ai: 
niania z opła,t rod.7'lców g0irzej 
sytuowanych - frekwencja w 
ogniskaeh spraw•la oo rok.u 
duże kłopoty, a w roku bie­
żąoym zamiast ptanowani.ych 13 
ognisk, można było :rorrmUM>· 
wać - z braku chętnych „ 
tylko 7, -

Po co pMmiej, gdy Pe> PM'll 
miesiącach nauki jedlll.o cey 
drugie dzieoko za.cmie odsta. 
wać od reszty uOZlllliów, llULI'ze. 
kać z ,płaczem1 te nie poot,ra:fi, 
wstydzi się, nie chce, lllłe ·ł'o,zu. 
mle„. dopiero wówczas zaicrunie 
.się rodZ!cielski la.ment po szko­
d:z:!e, kirzY'k. pr~eooJe do nau­
czy>ciell li d;ZJl.ecka, że ga.pa, lei\ 
1 111ie'2ldalra. Pójdą w ruch pa.!i,Y 
i po.sypią się klla:psy, choć se.. 
llJCIJne, tęgie lame win.no sl41 
sprawić wtedy wylącimie rodzi. 
com„. 

ZDZISLAW SZCZEPANIAK 
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ZAM-41 
na usługach 

' 

łódzkiej 
' ' 

gospodarki 
komunalnej 
• 38 lys. doduwnń na sekundę 8 Elektroniczna 

pnmięć na 12 mln bilów • Zn czlery lula 
lełerrunsmisia z worszuwskim ośrodkiem 

W „szklanej werandzie" wieżowca przy ul. Tuwima trwa. 
ją końcowe prace zmierzające do uruci}()mienia maszyny 
ZAM-41, „Mózgu elektronowtogo''. który będzie prac<>wał dla 
potrzeb lódz.'tich pnedsi<:b10rstw gospodarki komunaJne-j. 
l\Iaszynę w.ypl"'<>dukowano w kraju, w Instytucie Maszyn 
Matematycznych I jest to drugie tego rodzaju urządzenie 
działające w resorCie gospodrki komunalnej, pierwsq,e zaś 
w przedsiębiorstwach komunikacyjnych. bowiem łódzkie 
MPK sprawuje opiekę nad montażem, uruchomieniem oraz 
wykorzystaniem w plerws-Lzym etapie. 

ZAM-41 wyp<>sażona jest w 
;, „pamięć" taśmową, która może 
r ~~~~~~~~~ 

Odznaczenia 
Im. J. Kras;ckiego 

Wczoraj odbyła się dzielni­
cowa akademia ZMS Lódź 
Sródmleście, zorganizowana z 
okazji 30 rocznicy powstam" 
PPR oraz 27 rocznicy wyzwo­
lenia Lodzi. W czasie alrnde­
mil zostały wręczone odzna 
czen!a Im. Janka Krasickiego. 

Srebrne odznaczenia otrzy. 
mall : Cz. Rybak, R. Maclejal<, 
I J, Kalinowska, Brązowe: F. 
l\'laroszek, J. Powązka, E. .Ja­
nek, G. Kędzierska, J, Macie­
jewska, M. Skalmierska, L. 
Wójtowicz, J. Ochędalskl, r. 
Chrustowski. (jkr) 

'• 
Z ukosa 

Pociąg 
Pocląq ten kursuje w ponte­

dzlatki, czwartki I soboty. Od-
3eżdta. o gOd.z. 19.W z Łodzi 
Kaliskiej. Jast to JlOCiąq po­
śpieszny, w którym dwa waoo­
n11 jndą d-0 Za,kopaneq-0, a dwa 
do Krynicy. 

W czwartek, 20 bm., jut o 
godz. 18 zbierali się na peronie 
czwarty·m Dworca l..ódź-KaJi.ę1<a 
podróżni udający się w qóry z 
przeświadczeniem, że skłcul wa-
gonów zostanie podstawiony 
godzinę wcze.foiej. Tymcznse111 

pomieścić 6 razy po 2 miliony 
bitów (jednostek i.nformacjl). 
Ponadto posiada pamięć ferry­
tową wewnętrzną 0 pojemności 
7 tys. słów oraz pam.:~ć bębno. 
wą o pojemności 2 x 32 tys, 
słów. Maszyna może do<lawać 
z szybkością 38 dzialad na se­
kundę, a odpowlednie urządze­
nia poz.walają do niej wprowa. 
dzać dane zarówno .z. perfoco­
wanych taśm jak i ka.rt. 

Jak już powiedzieliśmy 
ZAM-41 w pierwszym etapie po 
uruchomieniu, co ma na.5<t<1pić 
już w lutym br. (obecnie głów­
ny Wysilek skoncentrowano na 
budowie I uruc11omieniu insta­
lacji klimatyzacyjnej, ponieważ 
maszyn.a jest b. C'LUła na zlnia­
ny temperatury i wllg-Otnóści) 
roz.pocznie pracę lila potrzeb 
lódzklego MPK, a przede wszy­
stkim dokonywać się będzie 
przy jej pomocy roz.llczeń bile. 
towych z konduktorami i a.na_ 
lizy struktury przewozów. Stop­
n:owo zaś powterza~e Jej będą 
coraz to inne ! bard1.lej skom. 
plilkowane za-Orunia z zakresu: 

wid1Do 
się §wiatla. w wagona.cli. 
wówczas oka-?a-to s•ę, ze na tak 
daleką. ca!onocnq podróz port­
sta wiono u: agemy II 1<1asu ~ 
twa.rdymi, niewygodnymi law­
kami, które dobre są na tras)J 
krótkie. a n.ie do Zakopa,nego ;. 
Krynicy. 

gospodairki materiałowej, .staty­
styki eksploatacji, produkcji, 
planawania i analizy, częściowo 
także sprawy zatrudtilienla i 
plac. 

Noewątpliwie jedną z dziedzin 
pra.cy MPK, któ-ra ana.Lilzowa_ 
na przy pomocy komputera 
będzie mogla ulegać poprawie 
od.cz.u walnej dla szerokiego krę. 
gu podróżnych - klientów łódz­
kiej komunikacji, są studia za­
gadnień ruchu i takiego dopa­
sowywrunia przebiegów, często. 
tliwości, tras Itp„ abyśmy po. 
dróżowali szybciej i wygodo•ie.i. 
Oczywiście „móz.g elekt,JX>nowy" 
ni-czego sam nie zaJ3Jtwi, jeśli 
np, nie uda się wreszcie prze­
prowadzić gene·ra.J.n!e z.różnico­
wania godzin roz.poczęcia i koń­
czenia pracy w w'.elu łódzkich 
fabrykach I tnstytucjach. Ale 
n:ewątpliwie a.halizy przez ZAM 
dokonane będą silnym a.rgu­
menttem dla „opornych" dy. 
rekcji. 

Przewiduje się, że pod ko­
niec 1975 roku uruchomiony 7.JO­

sta.nie system teletransmisjJ 
łódz.kiego komputera „komunal­
nego" z identycznym urządze­

niem działającym już w Wa1r. 
sząi.vl~. Pązwo·Ii to niewątpli­
wie zwięlc.szyć „moce produk­
cyjne" l lepiej wykorzystywać 

<>bydwa „mózgi". ZAM-H, o 
którym mowa, będzie pracawal 
także dla innych przedsiębiocstw 
gospc>darkl komunalnej w na­
szym mieśc:e, a m. illl. dla: 
Przedsi ębi-0•rstwa Wodociągów I 
Kanalizacji, MPO.„ 

Ośrodek Elektronicznej Tech_ 
niki Obliczeniowej MPK otwie­
ra nlewątpliwle nową erę w 
tej dziedz~nie.„ J, P. 

Foto: A. Wa.eh 
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Powstaje środowiskowy 
Tealr Problemu • I Aktora 

D 
yskusje o aktywności łódzkich środowisk twórczych daJą 
wreszcie konkretne rezultaty. GrLlpa aktorów, pragnących 
znależć ujście dla zainteresowań, wykraczających poza moż­
liwości scen państwowych, organizuje Teatr Problemu I Ak-

tora. w skład gtupy, jak dotychczas, wchodzą Ryszard Sobolew­
ski, Tadeusz Sabara, Bogdan Sobiesiak (Teatr Powszechny), Ewa 
Mirowska, Włodzimierz Saar, Krzysztof Różycki, Bogumił Antczak, 
Maciej Malek (Teatr Jaracza). Andrzej May, Jan Zdrojewski (Teatr 
Nowy) i kierownik literacki Teatru Powszechnego - Kazimierz 
Lewkowskl. 

za pośrednictwem dramatów lub też specjalnie przygotowywanych 
adaptacji dziel literacklch, Teatr Problemu i Aktora chce podej­
mować zagadnienia ściśle korespondujące. lub też bezpośrednio 
się odnoszące do moralnych, politycznych ! ideowych niepokojów, 
jakie n iesie współczesność. Na pierwszy ogień pójdzie '!Savonarola 
i jego przyjaciele", jugosłuw1ańskiego autora I. Chrlstica; premie­
ra spektaklu odbędzie się najprawdopodobniej w , końcu marca, 
w Międzynarodowym Dnrn Teatru. W dalszych planach są 

Chmury" ArystoJanesa, „Ryszard UP' Szekspira, „Faust" Mar­
i~we'a, „Matka Joanna od Aniolów" Iwaszkiewicza, „czaro~zlejska 
góra" T. Manna, „Kraksa" Diirrenmatta l „Klatka" J. 1<w1atkow­
skiego. 

Jak widać z propozycji repertuarowych, tę grupę twórczą Inte­
resują problemy z pogranicza antropologii ! socjologll, zagadnienia 
dotyczące miejsca jednostki w społeczeństwie, sprawy wliidzy, po­
staw Judzl<ich. 

Nowy zespól niejako „awansem", zyskał dużą przychylność 
władz kulturalnych które wygospodarowały dotację, a także śrn­
dowiska plastycznego, które udostępniło swój kl.ub ~la prób 
I spektakli. Praca członków zespołu będzie w duzej mierze no-
sUa charakter spo!eczny. (Jrn.t) 

Cudu kwiatowe z Holandii 

stwa Ogrodniczego nadeszła ci'• naszego miasta zajmą r~we-

T 
radycyjnle, jak co roku, 
rocznica wyzwolenia Lodzi 
świętowana jest przez 
młodzież harcerską nasze-

go miasta jako Harcerskie Dni 
Lodzi. Drużyny 1 szczepy orga­
n>zują w swoich hufcach sze­
reg imprez. Odbyly się już uro­
czyste apele i wieczorni.ce, po­
święcone 27 rocznicy wyzwole­
nia Lodzl ! 30 rocznicy dzia­
łalności PPR. Hufiec Lódt­
Sródmieście przygotowuje wy­
stawę poświęconą działalności 
PPR na terenie Lodzi.. 

Harcerskie 
Dni lodzi 

W ubiegłą niedzielę w Parku 
Im. Promienistych około 500 
bałuckich harcerzy z Hufca 
„Promienistych" spotkało się 
na zawodach balonowych. 
Startowało 20 drużyn. Wśród 
40 balonów najbardziej efektow­
ne okazały się sporządzone 
przez harcerzy z 63 LDH przy 
Szkole P<>dstawowej nr 153. 
Drużyna ta zdobyła w zawo- . 
dach balonowych I miejsce. 
Drugie miejsce uzyskala 617 
LDH przy Szkole Podstawowej 
nr 28, trzecie - 417 LDH przy 
183 Szkole Podstawowej 1 IV -
54 Lódz.ka Drużyna Harcerek 
przy 92 S7.kole Podstawowej. 

W najbliższym czasie w ra­
mach Harcerskich Dni Lodzi 
odbędz!e się turniej piłki ręcz-
nej w kategorii juniorów 
(dziewczęta i chlopcy) pomię-
dzy reprezentacjami poszcze-
gólnych hufców. (j. kr.) 

~'Z~~:,ic:.~~hl~z~:~ro•:i~~~.~c: .. I 
ostatnio oczekiwana od dawna lacyjne nabytki z Holandill. 
przesyłka z Holandii. Zawiera -------------(I_>._a_s_.> ________________ _ 
ona 80 próbek oryginalnych.-
nasion roślin kwietnikowych. 
Na prospektach dołączonych do 
próbek znajdują się piękne ko-
lorowe zdjęcia zaoferowanych 
kwiatów. Inż. Kotkowski z 
LPO powiedział nam, że są to 
prawdziwe cuda. . Od wczoraj 
nasiona są wysiewane w 
szklarniach, aby przygotować 
je do sadzenia wiosną na ra­
batach i kwietnikach. 
Również w pelnym toku jest 

produkcja roślin· krajowych. 
Przygotowuje się ich na sezon 
wiosenno-letni, a także na je­
sienny 2 miliony sztuk. Ozdo­
bią nasze zieleńce, w parkach, 
pasażach i przy ulicach o po­
wierzchni 11 tys. m kw. Dzie-

Nowe podcienia 
Kosztem pól miliona złotych 

,.;ybudowane będą w bieżącym 
roku nowe - trzecie już na 
tym skrzyżowaniu :..._ podcienie 
przy zbiegu ul. Obrońców Sta­
lingradu - Zachodnia. Rów­
nież przewiduje si ę przekazanie 
do użytku podcieni, przy ul. 
Kopcińs~go 42/48. Tu nakłady 
na ten cel wyniosą 350 tys. zl. 

(j. kr.) 

ŁódIFki 

• Dziczyzna nu eksport i do 
sklepów • Budowlo buianlu 

W tych dniach Przectsiębio·r­
st\vo „Las'• w Lodzi przekae.a­
ło z.e swej hodowll na eksport 
2.500 skór norek i 1700 skór U. 
s ich. Z 4300 zajęcy odłowionych 
żywcem większość natura1nie 
przezn.acz<>no rownież na -eks­
po.rt. Ogromne za.pc>trzebowame 
~agr11Jnicy na żywe kur<>patwy 
111estety trudno .zaspokoić. Do­
tychczas odłowiono ich dopi"­
ro 1500. „Las" kupil od myśli­
wych ponad 100 ty.s. kg dzi­
czyzny - jeleni, da1niell, sa1-n, 
dz'.'ków, zajęcy oraz l JO.!;ca. 
Większość tego mięsa także 
przeznaczono na eksport. Po-

. nadto wysłano 14 100 sz.tuk upo­
lowanych kuropatw, bażantów t 

dł kich ka.czek, a 4 tys. pozo­
stalo na potrzeby nasz.ego ryn_ 
ku. 
Przedsiębiorstwo „Las" pla.nu­

je znaczną roz.budowę hodowli 
bażantów w Porszewicach l 
Kątach Walichnow.~kich. W su­
mie stado zarodowe liczy do_ 

piero 700 ptaków a przychó­
wek uboegloroczny wyn iósł 2 
tys, sztuk. Pod kaniec 5-lM.kl 
planuje się uzyskainie już od 
lo-20 tys. bażantów roczn:e. 

(k) 

Młodzi ,,tramwajarze'' 
. współpracuj q„. 

Od dłuższego jut czaisu kolo 
ZMS, 0 rzy Oddziale Eksploat a-

• ej[ Autobusowe) nr l MPK (ul. 
Kraszewskiego 7/9) nawią zało 
kontak .y z podobnymi k olami 
ZMS w zajezdnia-eh w Krako­
wie i Lublin ie. W c zas:e W La-

Łódzkie qospodDrstwo ma: 

• jemnych wizyt delegac ji mło­
dzieży - ko.ndukt orów i k :e­
rowców wymienia się doświad. 
czenia z pracy na Jlniach a•uto­
busowych. Na wzór K rako·wa 1 
Lublina od 1 lutego br. jeden 
z Jódzkich autobusów będzi e 
obslu~iwa.nv przez bryga.dę mlo­
dzieżową ZMS. Jak na.s poi.n _ 
formowa! przewodniczący kola 
ZMS - Stanisław Kraska, w 
tym roku zostaną nawiązane 

• 1100 koni • 65 lys. kur 
drobiu do 65 tys. sztuk. kontakty również z Gdynią i 

Nieco mmeJ będzie koni Poznaniem, gdzie także lódz.cy • 1700 owiec 
1.100, które zostaną zastąpione ZMS-owcy z zajez.dnl autobu. 

Lódzkie rolnictwo nastawia przez traktory. Gospodarstwa sowej nr l będą miel! okazj ę 
się w tym roku na hodowl~. indywidualne, kółka rolnicze J zap0roać s'ę z pracą tam t e j -
Przewiduje się bowiem wzru•L spółdzielnie produkcyjne b<:dą 'ZYCh zaje7dni i niektóre 

zbi'żala się już godzina 19. n 
por.!ągtt nadal na peronie 11/P 
byto. Nadjechał dopiero o aodz 
19.10. Bez żadnej zapowiedzi 
stanął niczym widm.o - wapn­
ny były nia o.~wietione - w głę­

bi ciemnego peronu. l..atwo •<>· 
bie wyobrazić, co się wtedv 
działo. T!um ludzi z wtl!i?ka­
mi rzuctt si<? biegiem. tratuJa„ 
się natozajem. krzuczqc. nam<>­
W,jąc się ! szwkając waą-onów 
do Zakopaneqo i Krynicu. A 
poniewqź i percm był nie oświet­
lony. niela.two byZ,,, znaleźć cd­
powiedni wa-gon. D0'1JiP.ro nn 5 
mtnut przed odjazdem zapaliły 

Nie możemy zro•umiel!. ri•o 
czego skądi.nąd mily glos kł>­
biecy, za:powiadajqcy co kilka 
minut przez glośniki podstawin· 
ne wagony skladów poc'qqu 
do Glowna. Kutna czy Z.dun­
skiej Wolt, z'gnorowal calkowi 
cie tak długo oczekiwanq 

pogłowia zwierząt: bydła do 4 posiadać Ich 105 czyli o 10 do~,,· i adczen!a wprowadz ić w 
~~~~~~ tys., trzody chlewnej do 5 tys„ więcej niż obecnie. (j. kr.) Lodz:. (j. kr.) 

przez podróżnycli zapowiedł 
pociąqu pośoieszneq-0 do Zak<» 
paneg-0? I d!a-teqo nikt nie w1" 
d?ial. które wagony są do K„u­
nicy. a. które do Zakopaneg11 
Po prostu pot·rakt-0wa,no po· 
dróżnycli w sposób - delikat­
nie mówiąc - wusoce nieu,>la~­
c!wy, A ju,ż na skandal za•kra· 
1ott fakt, że datelcohlPżnu „,.,. 
śpieszny pociąg podstaw'a sie 
na 10 m'nut przeri oriiazdem 
w doda-tku nie oświetrony. 

(j. k1'.) 

121 9 1 8 lat wiqzi~nia 
za włamania 

Sąd Pc>wiatO•WY w. Lodzi wy­
dal wyroki na czterech włamy_ 
wa•czy, którym a1kt oskarżenia 
„wyliczył" ki.lka.naście poważ­
nych przestęp&tw dokonany-eh 
w Lodzi o.raz powiaitach: łódz­
kim i brzez.ińsk:m. Obiektami 
włamań i rabunków były prze­
ważnie sklepy i kioski spożyw­
cz.e o.raz Instytucje - siedzi.by 
raid na.rodowyoo, a nawet.„ 
przedszkole. W ciągu jednej no. 
cy włamywacze patra.fili doko_ 
nać dwóch włamań. Ostatnie 
przestępstwo m'.alo · miejs.ce w 
Lo·dll :r. a na 9 sierpnia 1971 r. 
Cztery dni wcześniej włamali 
.się po raz pierwszy do sklepu 
MHD przy ul. Skalnej, przy 
na15tępnej próbie - zostali uję­
ci. W tra.kcie dochodzenia wy­
szły na jaw poprzedn,ie p·rze­
s.tępstwa, które popetniali od 
początku maJa ub. r0>ku w 
zm:.eniających się 'kładach o·,O­
bowyeh. 36-letnlemu Eugooiu• 
szowi Polakowi (z~m. Low!cka 
lll. sad wymierzyt karę 3 lat 
pozbawienia wolno4ci, 5 tys. 
zł grzywny i 5 lat nad1o•u 
o"hrOlnru="<!n. 'Po70 'l t1.~P on jP-d-

- nRk ond clę'.•zvm 1aP11te'Tl: do­
kona.nia ro.zboju z !omem w 

ręku na osobie Jana S„ od któ­
regc> zacżądal pieniędzy na Wi· 
no. W tej sprawce akta przeka­
zano do Sądu Wojewódz.kiego. 

Na 12 lat pozbawienia woln-0-
śei, 1() tys. zl grzywny i 7 lat 
utraty praw publicznych .skaza­
ny został 34-letni Józef Jezior­
ski (Pr.zędzaliniana 38), któremu 
udowodniono 13 przestępstw. 
Popelnil je w warunkach recy­
dywy. 20-letni Jam Wojtc1..ak 
(Nawa 42) za czternaście 
przestępstw skazany zostal na 
9 lat pozbawienia wolnośc:. 10 
tys. z1 grzywny 1 5 lait utraty 
praw obywatels.kich. 31-let.nl 
Wojciech Marecki (Nawrot 92) 
ma na swym kon-cie 8 wlamań. 
Skazany zo<>tal na B lat pozba­
Wi·enia wc>Iności, 10 tys. zł 
gr?.ywny i 5 lat ut.ratv praw 
public1.rnveh. Wszyscy t.rzeJ nie 
pracowali. Surowe wyroki są 
konsekwencją pa~ożytn;c?.egc> l 
przestepcze((n trybu życia ska. 
za.nych i ~t ano\v1 ą kate~o.l"'v.c„­

ne ost.rze~~n 1 e dla wc:7y<::tk ·.(" h 
tvi"'h. którzy w p„..,i=:ro~top-r""oi 

d•iał~lnnśc' w'dzą źródła do­
statniego życia. 

(Ta•r.) 

• DZiENNIK ŁODZKI nr 2.0 (i~ 
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W AżNE TELEFONY 

Informa•cja telefoindczna 
straż Pożarna 08, 666-~l. 

499-90, 
Pogotowie Ratun~o.we 
Pogottowue MO 

TEATRY 

WT.ELKI - nieczynny 

Ol 
5~5-55 
257·77 
09 
07 

POWSZECHNY god7.. 19.15 
„Królewskie polowanie na 
slońce" 

NOWY - godz. 19.15 „Idiota" 
MALA SALA - iiodz. 20 „u-

rodziny" 
JARACZA - godz. 19 „Molle-

re" 
TEATR 7.15 - godz. 19.15 „Po 

górach. po chmurach" 
OPERETKA - godz. 19 „ll eh, 

Nicole" (od lat 18) 
ARLEKIN - nieczynny 
PINOKIO - godz. 17.30 ,.Kró­
lew~ki stRtek" 

MALA SCENA - godz. 20.10 
„Oskarżyciel publiczny" 

MUZEA 
SZTUKI (ul W>ęcltowsk!ego 36) 

godz. 11-19 
HISTORII RUCHU REWOLU­

CY.JNEGO (ul. Gdańska 13) 
godz. 9-16 

HIS rOH n Wf (Il( IF'\''Jlf'TW" 
(Piotrkowska 282) iiodz. 10-J7 

ARCHIWLOGICZN t. I!: I NU· 
GRA FTCZNE (Pl. Wolnokl Ił) 
godz. 12-18 

EWOLllC.JONl'7MtT IP•~k Sien­
kiewicza) &odz. 10-17 

LODZKIE ZOO 

czynne w godz t-J~ 3-0 ~ka.sa 
czym.na <10 godz. 15) 

KI N A 

RAr TVK - n1ec1vnne 
LllTNTA - .. Bullitt" (lJSAl nd 

IRI 1fi !lOdZ. 11, 13 15. 15 ~0. 
17.45, 20 

POl...ON!A ~ ;,Bullitt'.' od !at .LG 

eo~ GDZIE~ l<IEDVf 
(US Ą l godz. 10, 12.15, 14.33, 
17, 19.30 . 

WISLA - „Trzecla część no­
cv" od lat 18 cool.) godz. 10, 
12.30, 15, 17.30, 20 

WŁOKNIAR.l. - .• rrzy kroki w 
szaleristwo" od lat 18 (wł.) 
godz. 9.30. 12. 14.30. 17 ,Wy­
zwolenie" cz. lll „Kierunek 
główneeo uderzenia" (ra::lz.) 
godz. 19.30 

\VOLNOSC „Viva Tepepa" 
od JaC 16 (wł.) godz. 10, 12.30 
15, 17 .30, :w 

ZACHĘ~'A .- „Czyż nie dobija 
się koni" (USA) od lal ;6 
godz. 10, 12.30, 15, 17 .30, 2n 

STYLOWY - Tylko dla Kin 
studvinv<"h „'rrad" od lat 16 · 
(poi.) godz. 16, 18, 20 

STUDIO - Tylko dla kin stu­
dyjnych. „Moja siostra, moja 
mi!ość" od lat 18 (szwedzk1l 
godz. 17 .15, 19.30 

TATRY - Pożegnanie z tytu­
łem: „Bitwa o Algier" od lal 
16 '(wl.J godz. 10, 12.15, 14.3il 
17, 19.30 

CZAJKA - „Romeo i Julia" 
(ang.) od lat 16 godz. 16.30. 
19 

DKM - „Walka o Rzym" (wł.) 
od lat 14 godz. 15.30, 19 

ENERGETYK - n!ec1vnne 
KOLEJARZ - nieczynne 
LDK „Nie można żyć we 

troj.e" (ang.) , od lat 18 iiodL. 
15, ·17 .15, 19.45 

ADRIA - „Nie pije, nie pall, 
nie podrywa, ale„." od lat lS 
(fr.) godz. 10, 12, 14, 16, 1a. ·~o· 

GDYNIA „I znów skacz~ 
przez kałuże" od lat 11 (cze­
chosłowacki) godz. 10. 12.15, 
14.30, „Pawana dla zmęc1.•> 

ne <;o" od lat 16 (Jap.) gouz. 
17. 19.30 

HALKA - „Prom" od lat 11 
(poi.) godz. 16, „I(obieta koi'J 

(jap.) od lat 16 godz. 17.45, 20 
1 MAJA - „Kłopotljwy gość'' ' 

od lat 11 (pot.) godz. 16, 1a 
20 

·MLODA GWARDIA - „Klęska 
atamana" od lat 14 (radz.J 
godz. 10, 12.45, 15.30. „To tak­
że Włosi" od lat 16 (wł.) g, 
18.30, 20.15 

MUZA „Siedem dziewcząt 
kaprala Zbrujewa" od lat t4 
(radz.J g. 15.30, 17.45. „l>rzy­
wl!ej" od lat 16 (ang.) g. lO 

OKA - „Unkas - ostatni Mo• 
hikanln" (rum.) od lat 11, fi., 
li 311 l!i H<'"'iilrire renr1· oc1 
lat 18 (wł.) godz. 10, 17.30, ~o 

POLESIE - „$wiat się śmiejt•" 
(radz.) od Ja~ 12 godz. 17. 
„Wahadło" (USA) od laL la 
godz. 19 

POPULARNE „Jankes" 
(szwedzki) od lat 16 &oaz. 
16.30, 18.45 

PRZEDWIOSNIE - „Queimada" 
(Wł.) od lat 16 godz. 11, 14, 
17, 19.30 

POKOJ - „Lekarz Ka~y Cho­
rych) od lat 16 (wł.) godz. 
16, 18, 20 

J.'IONIER ,.Motodrama" ort 
lat 11 (poi.) godz. 16, 18, 20 

' REliORD - ,.Człowiek w pięk­
nym krawacie" od lat 16 (Ir.) 
godt. 10, 12;:ro, 15, 17 .30, 20 

ROMA - „Nowa misja korsa­
rza" (fran.c.-hiszp.) od lat li 
godz. 16, 18, 20 

SOJUSZ „Winnetou wśród 
sępów" od lat 11 (jug.-NRP'l 
godz. 17, 19.15 

STOKI - „Król Lir" od lat lB 
(radz.) godz. 16, 18.4fi 

S\\'IT ,.Popi era j 'le swego 
s?.eryfG." od la t 11 (US.O.) g. 
10. l:>.3n. 10. „z zimną krwią " 
od lat 18 (USA) godz. 11,3U, .1.ll 

DYŻURY APTEK 

Tuwima 59. Rzgowska 147, 
Piotrkowska 307. Limanowskie­
go 37, Zte!ona 28. Pl. Wolno­
ści 2, Obr. Stalingradu 15. 

DYŻURY SZPITALI 

Klinika Pol.-Gln. AM u], 
Curie Sl<todowskieJ 15 - d.Z:el­
nica Górna 

li Klinika Pol. Gin. AM - QJ, 
Stt"rlłn~a \3 - z d:z;1,p \n ,c' Srltd 4 

m ie~c;.,. ooradnie .. K" ul No­
W•Jtk1 80 t Kope 1ńsk 1ego 32 

l<.linll<ll W AM - ul. orna!· 
sklej 31 dz1eln1ca Pole.s.e 
ora1 z d.z'leLnicy Sróómtt-~<' e 
oora.d._n:-e .. K" ul ? 1"'>trkows.ka 
107 1 Pl<>t.rk·,W\;ka 269 

Sr.pltal im H. Woli - Ul. 
Lai:iewnlcka 34136 d.zleln1ca 
Batuty 

"17.pltal tm. H .. Jordana - ul. 
Pr>vrocłn!cu 719 d.2:1e11Uca 
W l<l?RW 

rh lr•J<r'2'1a O<ltOJ.'1nl.p - Si.pita! 
im. Pasteura (Wigury 19) 

... h ' t"l ! !! "h O(f •- "' "~ltal 

;m. Pasteura (Wigury 19) 
' h 1r .„ :~ 1 wa. .:.101„aJ 

Im. Radlińskiego (Drawnow-
ska 75) 

r„:a ,.,-n itn.lf\e-t~ !Qt1o•+Jil 1.m. 
Barlickiego (Kopcińskiego 22) 

Okulistyka Szpital im. 
Barlickiego (Kopcińskiego 22) 

Ch:.rurg1,,a 1 1 a r vnt:l1.11l· ~ g.s a.1.:. .e-
ctę.ca I11.s<tytu<t Pedla.•.r.ii 
(S PO•rna 36/SO) 

CMru rgla s1c1ękowo-twalr7Y>Wa 
- Szp:taJ l.m Ba.rUc.kleso (K•Hl• 
c!ńsk:leJ?o ~2) 

Toksyikologt·a - InstYtu1 M-e• 
dvcyny Pra-cy (Teresy 9) 

NOCNA POMOC LEKAR.:IKA 

Nocna pomoc lrkar«ka nar31 
Pn~f)f'lwia Ratunknwrgo orz.v 
Il!. Slenkiewlci.a la1, ~el, 16U·H 



ZAKŁAD 

SZKOLENIA ZAWODOWEGO 
W ŁODZI 

PRZYJMUJE ZAPISY 

-· 
NA ROCZNE I POLROCZNE KURSY 

KROJU I SZYCIA 

oraz 
kursy kwalifikacyjne, przygotowujące 
do egzaminu na tytuł robotnika wy­
kwalifikowanego - czeladnika i mi-

strza w różnych zawodach: 
Zapisy przyjmują ośrodki: 

LÓDŻ,_ 111. Ląkowa 4, tel. 289-05, 
BELCHATOW, Pl. Wolności 19 

- Cech Rzemiosł Różnych 
GLOWNO, ul. Zgierska l 7a, tel. 288 
KUTNO, ul. Narutowicza 3 - Cech 
Rzemiosł Różnych, lub u1. Opo-
rowska 9 - Technikum Mechaniczne 

LĘCZYCA, ul. Waryńskiego 24 lub 25, 
tel. 20-45 

LOWICZ, ul. Żabia 8 - Liga Obrony 
Kraju, tel. 723 

LASK, ul. Kościuszki 22 - Cech Rze­
miosł Różnych, tel. 31 

PIOTim:ow TRYB„ ul. Garbarska 10, 
tel. 20-74 lub Plac Trybunalski 7, 
tel. 22-76 

PABIANICE, ul. Armil Czerwonej 8, 
tel. 35-53 

PAJĘCZNO, ul. Majorat 19, tel. 192 · 
RADOMSKO. ul. Bugaj 4, tel. 42-69 
SIERADZ, ul. Rycerska 4, Szkoła Pod-

stawowa, tel. 470 lub ul. Polna 6 -
Cech Rzemiosł Różnych, tel. 85-30 

RAWA MAZOWIECKA, ul. Krakow­
ska 6 - Cech Rzemiosł Różnych 

SKIERNIEWICE. ul. Rawska 33 
TOMASZÓW MAZ„ ul. Warszawska 

11, tel. 25-58 
WIELUŃ, ul. Traugutta 38, Szkoła 

Podstawowa, teł. 22-75 
WIERUSZOW, ul. Warszawska. 42 -

Cech Rzemiosł Różnych, tel. 106 
ZDUŃSKA WOLA, ul. Swierczewskie-

go 10 - Technikum Mechaniczne, 
tel. 81-47 

KOLUSZKI, świetlica kolejowa Zw. 
Zaw. Kolejarzy 

ZGIERZ, ul. 1 Maja 63, tel. 162-073. 

OGŁOSZENIA DROBNE 

Dr Jadwiga ANFORO- l\'.IASZYNĘ rękawlczarltę 
WICZ, weneryczne, skór· łańcuszkową kupię. O­
ne 16.30-19, Próchnika ó ferty „705" Prasa, Piotr-

kowska 96 
Dr ZIOl\ll{OWSKI, 
ne, weneryczne 
Piotrkowska 59, 
sobót 

SkOl · 
16-19. SHL 175 tanio sprzedam, 
proc7 Tel. 208-88 wewn. 16 
~75 g 

MAGIEL sprzedam. Tel. 
FILM - drukarnię, S7.i<- 556-42 039 ;; 
błony, klisze tanio sprzP­
dam. Oferty „8~6" Pr„- FUTRO - łapki karaku­
sa, Piotrkowska b6 ł0we, nowe z koł.iie-

rzem z norki - sprze-
1\IATEMATYKA UC/.· dam. Tel. 370-60 g 
n\om, studentom, 2~1-57. 

mgr Pli:_skowski 384 .: FUTRO damskie Jagnie?,· 
JULIANOW, 113 wi\11. 4 ta bułgarskie, nowe, ja 
pokoje z wygodami, ga- sne sprze;iam. Pablar11 
raż, ogródek. I pię<l o, ce, _Wilenska 39 m. 3b 
własne, wyłączone, za- niedziela godz. 12-17 

--

mienię na mniejsze spół­
dzielcze, wlasnośdo\'.C MAGNETOFON balery.f 
do II piętra lub sprze- no-sieciowy, kożuch 111~ 
dam. Oferty „716" f'ra- ski sprzedam. Klllń>k'h'.. 
sa, Piotrkowska 96 go 145-6-b 613 g 

PLAC 92 ary z drzew- DWA okna szwe1zkle 
kami owocowymi, krze 160 x 210, 3 drzwi z !U· 
wami i 114 placu tru- trynaml 195 x 85, · piec 
sl<awek w pobliżu Alek- mały do centralnego o-
sandrowskiej (blis.1«.> grzewanla sprzedam. 
tramwaju), pilnie sprzc- Lódź. Rumuńska 30, tel. 
dam. Wilłdomość: LMt. 568-57 610 g 
Rojna 26B m. 9, bi. 2;,;;, -----------
po godz. 15.30 - Adąrn- WIELKĄ Encyklopel11ę 
czyk 633 g Powszechną sprzedam. 

Tel. 633-97 s~a g 

WART URGA 9 S i! DWA - i r ~ !i ł „ B s e po o ei e nil 
- „M-ł", zamieni~ Lux", przebieg ł8.00fl 

sprzedam. Dr Janusz 
Wiewiórowski, Ko mec-
pol k/Częstochowy, tel. 30 

GARAŻ do wynajęcia 
(Radiostacja). - Ofe1ty 
„632" Prasa, Plotrkow-
ska 96 

ODDAM w użytkowame 
priedsięblorstwu pan· 
stwowemu dom o 10 po-
mieszczeniach, w miP.j-
scowości podgórskiej, w 
okolicy Jordanowa, · W Ła-
mian za pomoc w wy-
kończeniu. Oferty „ '70~35'" 
.,Prasa" Kraków, Wiś!-
na 2 594 k 

SAMOTNEMU odstąpią 
pokój na Teofilowie. O· 
rerty "434" Prasa, Piotr-
kowska 96 

3 POKOJE zamienię na 
mniejsze 632-67 760 g 

DWIE panienki przyjmę 

na mieszkanie. Al. 
1 Maja 37, m. 20 B 

GRUDZIĄDZ „M-2" dwu 
pokojowe, zamienię na 
podobne w Lodzi. o ter-
ty ,.726" Prasa, Pio Lr-
ko wska 96 

DOMEK jednorodzinny 
zamienię na 3 pokoje w 
blokach. Tel. 443-54 

2 POKOJE, kuchnię -
bloki (blisko Srebrzyi1-
sklej), zam!enlę na po-
kój z kuchnią, wygou;;, 
wyłącznie rejon: Pi0tr-
Im wska, Zeromsklćgo, 
Mickiewicza. Andne!a. 
Oierty „ 709" Prasa, Pioir-
kowska 96 

M-4 (dwupokojowe) spół-
dzielcze - Pojeziers:<a I 
pokój oddzielnie, III p. - centrum, wygody (30 
m kw.) zamienię na M-5 
trzypokojowe, nowe. Te!. 
301-62, po 15.30 640 i. 

POKOJU samodzielnEgo 
z wygodami, bądź mlc-
szkatJia - poszukuje ma-
gister prawa na poważ · 
nym stanowisku. Tele-
fon 863-07. Oferty „638" 
Prasa, Piotrkowska 96 

MIESZKANIE - bloki ł5 

na po-
kój, kuchnię 1 pokój o-
sobno. Oferty „664" Pra-
sa, Piotrkowska 96 

ZDUŃSKA WOLA - za-
mienię 2 pokoje z ku-
eh nią, bloki na pod ob· 
ne w Lodzi. A. Ma.I-
chrowska, Lódź, Graży-

ny 30 592 g 

5""~---~-..~ 
USZCZELNIANIE 

OKIEN 
belgijską. taśmą 

metalową. 
Cena 11 zł za mb. 

Montowanie szyn 
zasłonowych. 

Termin 
m„tychmiastowy. 
Wykonuje 

RZEMIESLNICZA 
SPÓLDZIELNIA 
„STOLECZNA" 

Warszawa, 
ul. Nieklańska 35, 

teł. 17-60-38. 
~ ....... .l„~-„--~ 
MIESZKANIE 4 pokoje, 
kuchnia - rozkładowe, 
wszystkie wygody, telć-
fon, garaż, ogródek -
Polesie, zamienię na i\1-ł 
(3 pokoje, kuchnia) -
nowe budownictwo). 0-
ferty „600" Prasa, Piot.r-
ko wska 96 

MATEMATYKA, fizyka 
magister Nlepo)t.ojczycki, 
tel. 533-20 5185 g 

MATEMATYKA, fizyka 
korepetycje. magister Bu-
rysz, telefon 587-85 

CHLOPCOW do nauki 
rzemiosła przyjmę. Wu!-
kanizacja, żwirki 5 

TECHNIK - mechamk 
podejmie pracę jako u-
czeń w warsztacie samu-
chodowym. Oferty „7h6" 
Prasa, Piotrkowska 96 

DO nowego ogrodnictw 
szklarniowego przy J m 

a 
<: 

wspólnika. Oferty „675'" 
Prasa, Piotrkowska ~6 

PZU Inspektorat Miejsk 
w Lodzi unieważnia za 
gubione polisy od na 
stępstw nleszczęśliwycl1 

m kw., zamienię nu wypadków w pracy I V. 
większe - nowe bUdow ~yciu prywatnym NW 6 
nlctwo - ewent. spół - 'ld nr 164784 do nr 164800 
dzielcze. Tel. 858-08 Znalazcę prosimy o zwro 

wymienionych polis do 
PRZYJMĘ kobietę na PZU, Al. Koścluszk1 ;,1 
mieszkanie. Dąbrowa, EJ· pok. 18 675 
smonda 13 6H g NOWOCZESNY krój da.n 

I< 

POKOJ, kuchnię - blo- ski. dziecięcy opanuies 
szybko wynala?.klern Mt<-ki, zamienię na 2 poko- chlińsklcn, Nawrot 32 Je, kuchnię - bloki. o-

ferty „642" Prasa, Piotr- NAPRAWA lodówek mż 
ko wska 96 Wysocki, 586-55 4831 g - - - - . -- --

PRACOWNICY POSZUKIWANI 
" 

15 PROJEKTANTOW I programistów system(> w 
epd., 5 księgowych kosztowe ów I 2 finansistów 
2 inżynierów elektroników, kierownika sam. od dz 
inwest. l wykonawstwa - wykształcenie wyższ 
budowlane, kierownika technicznego sam. oddz 
inwest. l wykonawstwa - wykształcenie wyższ 
techniczne, st. ksi~gowego, 2 mis triów techn 
mechaników lub techników budowlanych, kalk u 
la tora - te!'hnika rnet:!hanika sam. oddz. inwest 
i wykonawstwa - zatrudn ią Lódzkie za kła cl, 
Obuwia Gumowego 0 Stomil" w Lodzi, ul. Wer 
sals ka 47/75. Warunki pracy I płacy do uzgodnie 
nia. Zgłoszenia przyjmuje dział kadr i szkoleni a 

k w godz. 8 - 15 

MAGAZYNIERÓW, 
z wykształceniem 

kierownika 
wyższym 

604-

działu organizacJ l 
b ekonomicznym lu 

technicznym i minimum praktyką na 5-letnl_ą Z'.IJ 
mowanym stanowisku, techników mechamkow 
z praktyką w służbach inwestycyjnych, tokarzy, 
wytaczarzy, modelarzy, odlewników. pracowników 
niewykwalifikowanych do przyuczenia, pracowni­
ków do straży przemysłowej, robotników gospo­
darczych - zatrudni natychmiast Kombinat „Po­
nar - Jotes" w Lodzi. Zgłoszenia przy,fmują 
dzialy kadr przy ul. Wólczańskiej 178 i Papier­
niczej (Zarzew) w godz. 9 - 12. 482-lr 

DZIAl.KĘ ogrodzoną po­
siadającą studnię oraz 
budynek gospodarczy - •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
przyjmę w dzierżawę . 
Oferty „640" Prasa, 
Piotrkowska 96 

PLAC w centrum nada­
jący się pod budowni­
ctwo uslugowe, hand•o· 
we sprzedam. Wiado­
mość Lódź, Jaracza 4a 
m. 35 644 i! 

GOSPODARSTWO 12 ha 
w tym 7 ha ziemi ornej 
sprzedam. Franciszek l{u­
biak, Pokrzywnica l:e>io 
Piątku, Lęczyckie 

KRYNICA Zdrój, sprze­
dam dom-willę własnoś­
ciową , położoną w bar­
dzo dobryin punkcie, o 
16 pomieszczeniach w 
tym 8 · pomiesz<;zeń Iga­
raż wolne. Oferty „665"' 
Prasa, Piotrkowska 96 

AUTOMATYCZNĄ wagę 
osobową o szerokim 
ekranie 1 w dobrym 
stanie sprzedam. Oferiy 
70329 „Prasa ", Kraków . 
Wiślna 2 593 k 

• li • 

5 • • • • • 
MASZYNĘ overlock ma- : 
ło uźywaną - kupię. • 
Felicja Swlątklewlcz - ·: 
Watszawa, Okopowa 25-a : 
tel. 32-09-66 no/k • 

pIEC kąpielowy, pianino, 
dywan, gitarę, buty nar· 
ciarskie sprzedam. 573-11 
od 17 

LOŻECZKO dziecięce -
kupię. • Tel. s2_1_-1_1 __ _ 

RADIOODBIORNIK „BcE.t 
hoven" sprzedam. Tci. 
421-88 712 I! 

MASZYNĘ dzlewiar.;ką 
ccwuplytową , unlwersai· 

: • 

STACJE 
TECHNICZNEJ OBSŁUGI SAMOCHODÓW 

w ŁODZI 
prowadzą sprzedaż po obniżonych cenach 

nowych, pełnej wartości użytkowej częsc1 
samochodowych i motocyklowych. 

STACJA OBSŁUGI nr 24 - al. Kościuszki 73 
CZĘSCI SAMOCHODOW MAREK: 

„Warszawa" obniżonych od 40 do 50 proc. 
„Moskwie~" obniżonych od 50 do 60 proc. 
„Skoda" 1000 MB obniżonych od 50 do 60 proc. 
"Wołga" obniżonych od 50 do 60 proc. 

STACJA OBSŁUGI nr 20 - ul. Wigury 7 
CZĘSCI SAMOCHODOW MAREK: 

„Syrena 101, 102. 103" obniżone od 50 do 70 proc. 
„Warsz.1>wa" - obniżone od 25 do 50 proc. 
„Wartburg" 312. starsze typy - obniżone od 40 do 70 proc. 
„Trabant" 600, 601 - obniżone od 40 do 50 proc. 

STACJA OBSŁUGI nr 50 - ul. Sienkiewicza 159 
CZĘSCI MOTOCYKLI NASTĘPUJ'\CYCH MAREK: 

„Velorex" typ 175. 250. 350. obniżone od 30 do 70 proc 
„SHL" 175 i 150 - obniżone od 30 do 70 proc. 
„Jawa". „Jz.-56". „Wiatka" - W 150. „Rys", I 
„Junak" M-10 I 8-20, „Panonia 250" od 30 do 70 proc. 

STACJA OBSŁUGI nr 13 
Pabianice, ul. Żymierskiego 34 

CZĘSCI SAMOCHODOWE POJAZDÓW OSOBOWYCH 
I CIĘŻAROWYOH 

„Star" 20. 25 - obniżone od 50 do 70 proc. 
„Warszawa" - obniżone od 50 proc. 
„Zuk" - obniżone od 50 proc. 
Wykazy części zna. .fdują sle do wglądu na stacjach. gdzie 
można uzyskać również s:zrzególowe informacje o typach 

sprzedawanych części. 
ną, s >.wajcarsl:" spr2.c­
pam. Tel. 502-49 •••..•••••• „„ .......•••• „ ••.•.•••. „ •••.•.... „ •. „ ..... „ ...... . 

KULTURA I OKOLICE* KULTURA I. OKO~I~~ 

VII Ogólnopolski 

Festiwal 
Poezji 

Prezydium Rad.y Narod-0wej 
m. Lod-z,i Wydział Kultury <>ra-z, 
Zwi.V,.ck Literatów Polski<:h 
Odd7..iał w Lodzi -0ri:anizują w 
C'LaSie IV Lódz:kiej WiQSllY Ar­
tystycznej, w dn'iach 22-24 ma­
ja 1972 roku, VII Ogólnopolski 
Festiwal Poezji, 
Ogła&Za su:: 

A - ko.nkurs otwairty d~a po­
etów po debiucie książkowym 
(samodziel•ny tom wierszy wy­
da•ny w jednym .z pa.ństwowych 
wydawnictw) - na nie publlko­
wainy utwór poetycki o tema.ty­
ce dowolnej. 

B - konkurs otwa.rty cl:la P<>­
etów przed del1i'Utem książko­
wym, na nie publikowany utwór 
poetycki o tematyce dowolnej. 

w konkursach mogą wziąć 
udział zarówno członkowie 
zw:ązku Literatów Polskich jak 
i poeci nie 7.rzes.zeni, debiutu­
ją-cy. Ilość utw<>·rów nad~yła­
nych przez jednego aut<>ra jest 
nleo.graniczcma. 

Utw<>ry poetycklle wirri1t1Y być 
sporządz<>ne w fo,rmie maszyno­
pisu, w trzech eg„empla.rzach, 
zaopatrzone w gcx:lło au.t<>ra z 
oz.naczen'iem kan.kursu „A" lub 
,.B". Nadsyłać je należv do Wy_ 
działu Kultury Prez. RN m. Lo­
dzi. ul. P iotrkowska 104 w zam­
kniętej kopere'.e 'Z dołączoną do 
n:ej w sposób trwaly drugą ko­
pertą 1.awierającą oprócz gcx:l­
ła również Imię i nazwisko au­
tora oraz jego do·kładny adres. 
Dla kcmkursu „A" obok nazwi­
ska w zamkn1ętej kopercie na­
leży poda<' tytuł sa.mod>ielnego 
tomiku <>raz nazwę wydawnic­
twa. 

TermiJll nadsyłania utworów 
upływa 31 marea 1972 <r. (decy­
duje data stempla pocztowego). 
O<!loszen:e wyników nastąpi 22 
maja 1972 r. 

Przewiduje się następujące 
na.grody: w konkursie „A" jed­
n,ą l nagrodę w wyso•koścl 
5.000 zl. ci-w ie II n~rody W wy_ 
o;okości 3.000 zl każda; trzy 
III nagrody w wys<>kości 
2.000 zł każda; w koo-
kursie „B" jedną I nagrodę w 
wysokośoi 3.00D zr. dwie II na_ 
iirod:V w wysokości 2.000 zł każ­
cJ.a. trzy III naiiro<ly w W%0-
koścl 1.000 zl każda. Organiza­
tof1V za.strzegaią dla Sądu 
Konkursoweg0 pra·wo nleprzy_ 
znawania nagród, bądt dokooa­
nia innego ich podztału. 

W ramach festiwa·lu nag.ro­
d7.oomy 7.0stanle najwybitniejszy 
tom wierszy wydany w <>kresie 
mlędzyfe«tiwalowym (maj 1971-
-maj 1972) oraz wydany w tym 
czas te najwybitniejszy zbiór 
esejów traktujących o poezji. 

Za najwybitniejszy tom wier­
szy oraz za najwybitniejs·zy 
zb iór esejów przewidziaTie są 
nagrody po 10.000 zl każda, z 
tym, że może także nastąpić 
inny podział nagród. 

W trzecim dniu festiwalu 
przewidz'.any jest ta.kże „tur­
niej jednego wiersza", w któ­
rym zostaną przyznane 1mzy 
na.g r i>dy w łącznej wysokości 
3.000 zł. 

EKONOl\UKA 

E. Micha.l„kl - Badrunia ryn­
kJu w prz-e1dJsiębionstwach priz,e­
mysłOIWY•Ch i ha1r.dil-0wyich. PWN 
I.971 r„ sbr. r.90, .U 28. 

, 

Amerykańscy iilmowcy w PWSFTViT 

Wczoraj odwiedzlla Państwo­
wą Wyższą Szkolę Filmową, 
Telewizyjną I Teatralną w J,n­
dzi goszcząca w ·Polsce delega. 
cja filmowców amerykańskich 
z reżyserem - Wallonem Gre­
nem 1 znanym u nas z filmu 
„Barbarella" aktorem - Johnem 
Ph. Lawem. 
Goście interesowali się Lo-

dzlą jako centralnym ośrod· 
klem filmowym w kraju, a 
przede wszystkim szkolą filmo­
wą. jej strukturą i zasadami 
przyjttlowa.nla na studia ~udzo-
ziemców. · 

Po krótkim spotkaniu ze stu­
dentami filmowcy amerykańscy 
obejrzeli godzinny zestaw etiud 
studenckicb, zwiedzili szkolę 
przy ul. Targowej, a następnie 
obejrzeli w Teatrze Rozmalto~­
cl oróbę przedstawienia dyplo­
mowego słuchaczy wydziału 
aktorskiego - „Trzy siostry•• 
Czechowa. (Hosź.) 

Na zdjęciu od prawe.1: pro• 
wadzący spotkanie ze studenta­
mi szkoły re\l:tOr doc. Jerzy 
Kotowski, John Ph. Law I Wal• 
!on Gren. 

· Foto - I..- Olejniczak 

Pochivała sztuki 
Wacława Kondka 

W 
ac!aw Kondek to t!rysta nie "f!iik-0 uta~eht'OtVa.ny 
I pracowity: bardzo liczne są 1·ównlei jego pa-sje 
twórcze. Interes Uje go film, teatr kukieikoWlf.. do­
skonale wtada piórem, a. jak-O plrostyk poslugu3e się 

rótnorod.nym materlalem i teclmtką. 
Znamy dobrze jego maLa.rstwo na plóbnie i na drzewie, 

rzeźby, kompozycje ceramiczne (siwa.ki!) ora,z znal«nnitą 
grafikę. Na każłiym też dziele wycvska Kondek piętno wła­
snej indywidualności. Ma11tiera? Na pewn-0 nie! To ra.czej 
wlasny s,tyl, który wypracował on sobie, tn!pirowa.ny przez 
osobliwe konwencje polsk.iej &itu.kl buaowej .. , 

Idąc na. wyst12>wę jego prac, nigdy nie wiemy, co on !!Mn 
na niej za.prezentuje, artysta. lubi bowiem zasktDk'Lwać nie· 
spodzianka,mt. 

Tym razem w sa.io.nie Sztuk.I Ws.p6lczesnej oglqdamiy wv­
stawę jego litografii, sklada.jącej się ze 100 pra.c. Wprowa­
d?a.ją nas one w dz!umy §wiat loondkQwsklch. wizji, twia,t 
ciemnych. MlLdonn, lUJd<>W!ICh 4wlątków, faintwstycznych. 
skrzatów, pokracznych. dla>b!6w, cz<lll'od.zlejsk!ch. chatek 
i m!ynów. Jest w tym wszvsiklm tęsknota za krajem fa11t­
tazil. ałe chyba nie ucieczka od życia., od ludzi. Kondek 
raz wraz sta.ra się zn/l.leźt! formę na.w!ązaoiia do 1"zeczywi­
stofrl - I to nie tylkc w ta.kich gra.fhkach. jaik „Ba.Uada o 
hucie „Floria.n." czy „Ballada. o hucfe .,Kogciuszika", obok 
których na. swoim wychuda:onym rumaku przejeżdża Doon 
Kichot - smu.tny rycerz z La. Ma.nchy - (dla którego a,r­
t11sta ma wieie sentymentu!), a ze starej WiMZby Am.i.ej11 
się cudaczny diabe!ek. jeszcze dalej zaj smucą s!ę czanre 
a.niolu. Al•bow!em wszystko koJa·rzy sfę tu ze sobą i naJda­
da na siebie bardzo os-0bl!wle: bafka ł l!'zeczywistoAć, tra­
gedia i uAmiech, pogańska beztroska i glęboka fol<>zoficzn,a, 
zaduma. 

Aprobujemy nie ty;iko ~llaik.om!te walory wa.rszta.towe 
prac Kon<Lka.. ale i wierno§ć artysty dla konwencji, którą 
uwa.ia za 11ajbitl:szą sobie. Nbe kapi·tu!uje on przed na.ka· 
zem przelotnej modu p!astvcZ"!lej. I cllocill.i obsetwu.?em11 
dzi§ tende11cje pomniejszania ranql sztuki przedstawiaia.ceJ, 
Konrlek z cala konsekwencją eksponuje w swoich dzieła.eh. 
wlaAnle aneo<1otę. Ma też te sa.tysfa·kcję, że sztuka Jego 
zd-0bvU! szerol~I kraq adresa<tów - że I tym ra<Zem przez 
Sabon Sztuki Wspólczesnej przewija sie mnóstwo qo§ci. Z 
qóru tet zakladamu. że wielu z n ich przvjdzie r6wnieź na 
na .~tępną jer10 wystawe: tru·d·n-O tul.ko przewidzieć. Jaki ro­
dzai swej sztu1kl zaurl!?entule nam wówcza.s Wa.claw Kon­
dek, artvsta utalentowany, aie i przekorny .. , 

MIECZYSLA'll\1 JAGOSZEWSK1 
Iii msuuu rwuuuuiCR"M m erl mm• 
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U KOGO ZGAŚNIE ŚWIATŁO 

1. W dniu 30. I. br. w godz, od 6.30 do 17.00. 

ulice:· Pryncypalna od Rzgowskiej do Tuszyńskiej, 
Okręgowa od Rzgowskiej do Tuszyńskiej, 
Dachowa od Rzgowskiej do nr 19, Anteno­
wa od Rzgowskiej do nr 22, Rzgowska od 
Trębackiej do Studziennej, Wesoła od Rzgow­
skiej do Tuszyńskiej, Sląska od Rzgowskiej 
do nr 30, Warneńczyka, Mazurska, Malczew­
skiego i Karpia. 

2. W dn1a.ch <>d 30, I. do 29. II. br. w godz. j, w. 

ulice: Opolska, Radziecka od Marmurowej do 
Zjazdowej, Budy, Herbowa, Lodzlanka od 
Herbowej do Strykowskiej, Okólna od Lu­
kaszewskiej do Opolskiej, Lukaszewska, Mo· 
skuliki, wieś Wódka i Moskuliki. 

3. \V dniach od 31, I. do 8. n br. w godz. j. w. 

ullce: Ksawerowska, Patriotyczna. Orlowska, Pro­
mowa Rafowa, Wigerska , MaST.towa, Okqy­
w~e. Zarzeezna i p rzyte~łe. Dzlą towa, Go· 
olany. Glebinowa, Murawy i Lużycka • 

Wyuzy głębokiego współczucia !toi. 
W ANDZIE ROSA z' powodu Smlercl 

OJCA 
składają: 

RADA SPOl..DZIELNI, ZARZĄD, KO· 
LEŻANKI i KOLEDZ'!I' ze SP·NI 

„ORGANICA" 

Kol. LESZKOWI KUPCZEWSKIEMU wy-
razy szczerego współczucia z powodu 
śmierci 

MATKI 
składają1 

DYREKCJA, RADA MIEJSCOWA, 
o.raz KOLEŻANKt I KOLEDZY że 
ZJEDNOCZENIA PRZEM. TKANIN 
JEDWABNYCH I DEKORACYJNYCH 

w LODZI 

i>ZIE 'iNIK ŁOOZIU nr 211 {731» I 

' 



W~zyslko O dy'!~~~m~~ Dzk4'-Radio.t'leleMVf 
e Zwiększony imporl e Dwie nowe ~?żna. także dywany podkle-

Jac tzw. gumą waflową lub lubryki ' Eslelyka, walory użytkowe spienio!lym ~a~exem. W~e~y, 
· na naJbardz1eJ nawet lsmą-

WTOREK, 25 STYCZNIA 

PROGRAM I 

i.„ bhp. cym parkiecie, nie będzie gro­
ziło nam niebezpieczeństwo 

10.00 Wlad. 10.05 ;,Zła godzi­
na" - fragm. 10.25 Suity poi· 
skich kompozytorów. 10.50 
„Energoelektronika". 11.00 „Zo· 
fia Nałkowska". 11.30 Historia 
„Trubadurów w piosence". 

f lntor mac; a 
Dywany i chodniki w skle­

paćh nie leżą. Zadne przekro­
czenie norm zapasów nie gro­
z;i także ani jednej z 6 „dy­
wanowych" fabryk. Kupuje­
my „od ręki". W roku ubie­
głym handel życzył sobie 
7.300 tys. m kw. dywanów i 
chodników, a otrzymał, licząc 
już 800 tys. m kw. z impor­
tu, 7.090 tys. metrów. W ro­
ku bieżącym zwiększono więc 
import do 1.20.'.l tys. - m kw„ 
niemniej ną:;ze apetyty w dal­
szym ciągu wyprzedzają moż­
liwości ich zaspokojenia. 

Sytuacja. zmieni się w la­
ła.eh najbliższych. W II pół­
roczu br. zac;znie się moder­
nizacja Fabryki Dywanów w 
Tomaszowie, która na razie 
ma nową halę tkalni, ale sta­
re krosna. Podobny zabieg u­
nowocześnienia czeka Sląskie 
Zakłady Pluszu i Dywanów 
w Kietrzu. 14 krosien typu 
axminster (produkujących 
prawdziwie piękne i nowo­
czesne dywany o puszystym 

Ryby 
ze szlucznego 
• • 1ez1oru 
Korzyści, jakle czerpie Eglpt 

z Tamy Assuańskiej i związa­
nych z nią urządzeń energe-
tyeznycn, przemysłowych 1 
wodnych stają się coraz 
bardziej wszechstronne. Ostat­
nio do Kairu, gę.sto zaludnio­
nych obszarów delty Nilu I 
przyległych do niej rejonów 
codziennie dostarcza się 20 t<>n 
zamrożonych ryb, pochodzą­
cych ze sztucznego jeziora, gro­
madzącego w<>dę przy Tamie 
Assuaiiskicj. Jezioro to - 500 
km długie i przeciętnie 11 km 
szerokie, noszące nazwę Naser 
- odgrywać będzie coraz więk­
szą rolę jako dostawca żywno­
ści dla 34-mllionowego Egiptu. 
W planach na najbliższe lata 
przewiduje się - prócz wpro­
wadzenia racjonalnej i wydaj­
nej hod1>wli karpi. węgorzy. 
okoni. sandaczy I Innych r:vb 
słodkowodnych - także zasto· 
60Wanle nowoczesnych metod 
połowów. 

własna) 
włosie i znakomitym wzor­
nictwie) wzbogaci stan posia­
dania Fabryki Dywanów 
Smyrneńskich w Kowarach. 

W sumie, w roku 1975, bę­

dziemy produkować już 7 800 
tys. m kw. dywanów i chod­
ników. Tych najbardziej szla-
chetnych: węzełkowych 

ręcznie wiązanych, wiltonów, 
welurów, axminsterów i tych 
popularnych: igłowych, bouc­
le powszechnie zwanych 
sznurkowymi. 

Prawdziwie rewolucyjne 
będą jednak Iata. · 1976-77. 
Wtedy to bowiem zaowocują 
dwie największe inwestycje 
przemysłu dywanowego 
odtworzony na Dąbrowie 
łódzki zakład im. T. Ajzena 
i po~a Łodzią Fabryka Dywa­
nów Igłowych. Pierwszy 
utrzymując swą specjalizację 
- dostarczy 1,5 mln metrów 
kw. dywanów klasycznych 
(wiltony , welury), drugi 
3 200 tys. m kw. nowoczes­
nych dywanów ,;przeszywa­
nych". Już n.ie tylko gład­
kich, lub w najlepszym wy­
padku o wzorze dwukoloro­
wego melanżu, ale barwnie 
druk?wanych',, żakardowo 
,,wyciskanych , rozmaicie, 
podstrzyganycl1, co pozwoli 
na uzyskanie ciekawych wzo­
'rów i faktur. 

W nowym zakładzie dywa­
nów igłpwych będą stosowa­
ne nowe surowce nowe 
techniki wykończenia. Prze­
mysł chemiczny obiecuje bo­
wiem dostawy (br. próbne 
partie, 1975 r. 5 tys. ton) spe­
cjalnego stilonu teksturowa­
nego, który dotychczas w 
niewielkich ilościach (br. -

„przejechania się" na włas­
nym kobiercu. 

iw 

łt'qboru modelek czqli 
___________________ , __________ __ 

pl~ć szcz~śliwych 13 
Pn:ez dwa i:lni po.nad 900 

osób tłoczyło się w ba-rdzo 
ładnej. ale stanowczo za ma­
lej do tych celów, kawiarni 
„Mody Polskiej" w Warsza­
wie, gdzie odbywał się kon­
kurs na modelki 1>raz tzw. 
prezenterów odzieży (bo. jak 
nam wyja-śniono, nie można 
mówić „modeli"). 

Po dok/adnym wzięciu WY• 
miarów kandydatów i kandy­
datek, które to wymiary mu­
siały odpowiadać bardro ry­
gorystycznym kryteriom 
do finału zakwa.Jifikowało się 
30 pań i 25 panów. 

Ostatec1lnie, po przejściu 
og-niowej próby chodzenia, 
21 pań i 15 panów poproszo­
no o zgłoszenie się do „Mo· 
dy Polskiej". która nawiąże 
z nimi odpowiednią współpra­
cę. 

Pytaliśmy niektóre kandy­
datki, ile się spodziewają za­
rabiać. Ciekawe, że na ogól 
zaniżały w swoich przewid:v· 
waniach stawki za występ, a 
zawyżały ogólną sumę mie­
sięczną. Czyli - chyba -
spodziewały się bardzo cze· 
stych pokazów. 

Spośród zwycięzczyń 7 pań 
kończy studia, reszta jest po 
maturze, nie wszystkie z nich 
pracują. Nieco inaczej pano­
wie - zwycięzcy: 3 po stu­
diach wyższych, jeden robi 
doktorat, reszta jest na ostat­
nim roku studiów. 

W czasie eliminacji stare 
przesądy dały znać o sobie. 
Przy wręczaniu numerów -
k!óre powtarza!y się co jakiś 
czas - nikt nie chciał brać 
trzynastek. Tymczasem aż 
pię.ć osób (2 panów i 3 pa­
nie) <>patrzonych tym nmbe-
rem weszło do ścisłej rzo-
łówki? A. B. 

Jurq r 

nie uuJierzq 

aż ••• zrnierzq 

lugrodu dlu lódzl<i1:h lwńrców 
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Przełozył: TADEUSZ .TAN DEHNEL 

- Jest pani pewna, madame? 

zapewne rozpocząć nowe życie, jako za­
leżmy tylko od siebie i wolny, prawdzi­
wy mężczyzna. 

Nadione - zapaitrrona wciąż. w t'Waa-;i 
dete-ktywa - od.powiedziała. spokojniie 
opanowanym tonem. 

- Tak„. · ~ przygl'yzła wargi. - Nie 
pew.ien, że pani kocha męża. Decyzj{ 
zerwania z nim nie podyktowało pani 
s·ilniejsze uczuc.ie dla innego mężczyzny 
Była to·, jak sądzę, ostatnia despe1racka 
isk.ierka nadziei. Kobieta w pani sytu­
acji może mieć tylko trzy wyjścia. Może 
perswadować i prosić, co, jak wspom­
niałem już, zawiodło. Może zagrozić ze­
rwaniem, ale i taka groźba nie musia­
łaby poruszyć Lennoxa Boyntona. Byłby 
za.pewne jeszcze bardziej udręczony, lecz 
nie wiadomo, czy zdołałby się zbunto­
wać. Pozostawało ostatnie, desperackie 
zagranie. Mogła pani odejść z innym 
mężczy.z.ną. Instynkt posiadania i za­
Zidrość to dwa fundamentalne popędy 
najgłębiej zakorzenione w naturze męż­
czyzny. Próba sięgnięcia do nich, aż tak 
głębokiego, świadczy, madame, o wiel­
lciej pani mą,drości. Gdy.by Lennox po­
zwom pani odejść z innym i nie zdobył 
się na konieoz.ny wysiłek, świadczyłoby 
to, że nie ma dla niego ratu•nk.u, a pa­
ni miałaby prawo roz.;poc.ząć nowe ŻY· 
cie. 

- Sugeruje pan, że ja. przyczyin.iłam 
się do śmierci pan.i Boynton. Nic mó. pan 
nie dowiedzie. Tamtege> wiecwra zawia­
domiłam świekrę o de.c~z.ji zexwania z 
mężem i niezwloczn-ie zeszłam pod mar­
kizę, gdzie byłam w t<>warzysłiwiie Len­
noxa do czasu, gdy z.naleziono zwłok;. 

Poczuwam się do winy w i1nnym sen­
S!ie. Wstrząs, ja.k•i spowodowała rozmowa 
ze mną, mógł ;przy.śpieszyć tę śmierć, 
oczywiście jednak śmierć naturalną. Do 
czasu sekcji zwłok n.ie zyska pa.n n.ie­
zbitego dowodu, lecz utrzymuje pan st'a­
nowczo, że pan.i Boyn1:10n została zabita ~ 
rozmyś~nie. W takim przypadku la niA 
mogłabym być winna. Nie miałam ~o­
sobno5ci. 

mogę słuchać takich zarzutów pod 
adresem mojej ·młodej ·szwagierki. My •.• 
My wszyscy wiemy, że to niemożliwe! 

Ginevra poruszyła się. Na jej twarzy 
zakwitł uśmiech słodki, niewinny 
uśmiech bardzo młodej dziewczyny. 

- Niemożliwe! - powtórzyła Nadine. 
Poirot pochylił się w lekkim ukłonie. 
- Madame powiedział. Pani 

jest wyjątkowo inteligentna. 
- Inteligentna? Co pan chce przez to 

powiedzieć? - zapytała spokojnie. 
- Chcę powiedzieć, madame, że przez 

cały cz.as ma pani, jak to się mówi, 
głowę na karku. 

- Pochlebia mi pan, doprawdy. 

- Bynajmn.iej, madame - za.protesto-
wał detektyw. - Od początku ocen.ja pa­
ni sy>tuację chłodno i rozumnie. Na po­
w utrzymywała parui po.prawne sto­
sucriiki ze św.ieklrą. Sąc:Lz.iiła pani, że to 
na,jstosOWtlliejsza metoda postępO<Wania. 
'.Ale w istiocie szaoowała ją pani i.naczej 
i potępiała. Jakiś czas temu wprzy.tom­
niiła paini sobie zapewne, że pani mąż 
może być szczęśli-wy tylko w jednym 
przYJPadlru: jeżeli rozstanie się z domem 
bez względu na praiwdopodobne późn•iej 
truidnośoi życiowe i finansowe. Usiłowa­
ła pani wpłyiwać na niego w tym kie­
runku podejmudąc nie lada ryzyko. Nie 
powiodło się pa1ni, madame. Lennox 
Boynton zdążył juiż utracić pragnienie 
)V'Olności. Jestem przek<>nany, .na·wet. 

- Przypuśćmy jednak, że n-ie spełni­
łG zadania, nawet to ostatnie, desperac­
kie zagranie. Przypuśćmy, że nawet a.pel 
do najbardziej pierwotnych, męskich in­
stynktów nie spełriił nadz.iei, jakie pani 
w n1m pokładała. Czy cokolwiek inne110 
mogłoby wyZ1Wolić pani męża z pogłę­
biającego się szybko stanu depr~ji i a­
pati1i? Wyłącznie jedno! Gdyby jego ma­
cocha umarła, mogłoby jeszcze nie być 
za późno. Le.nnox Boynton pokafiłby 

- Dopiero co usłyszałem, że była pa­
ni pod mairkizą do czasu, gdy z.nalezio­
no ZJwłoki. To pani słowa, .prawda? Jest 
t01 jedna z okoliczności, które najwięcej 
dają do myślenia. 

- W jakim sens·ie? 
- W mo.:m rejestrze. iwyidaTZeń figu-

ruje p.unkt dziewiąty: „O pół do siód­
mej, kiedy obia<i był gotów, wy>prawio­
no słwi;ącego po panią Boymton". 

- Nic nie rollumiem! - wtrącił Ray­
mond. 

- A:ni ja - dorzu!Crlła Ca.r01l. 
Po.frot prze.niósł w:z.rok z brata na sio­

strę ł z powrotem. 

- N~e rozumieją państwo, co? Po pa­
niią Boymton poszedł sł\JJŻący. Służący! 
Przecież wszyscy pańsitwo gorliwie po­
sługi wali stairszej pani. Miała ogiraniczo. 
ną swobodę ruchów, więc ktoś przypro­
wadzał ją zawsze do stołu, pomagał jej 
dźwignąć się z fotela, Do czego zmie­
rzam? Kiedy obiad był gotów, jedno 
czy drugie z państwa powinno pójść po 
matkę, Ta,koie postępowan;e byłoby na­
turalne, aJ.e nik.t llliie pośpieszył na 
usługi, 

(70) (Dalszy cląg nastąpi) 

11.44 Skrzynka poszukiwania 
rodzin PCK. 11.49 Rodzice a 
dziecko. 12.05 z kraju I ze 
świata. 12.25 Z krakowskiej fo­
noteki muzycznej. 12.45 Rolniczy 
kwadrans. 13.00 Pieśni i tańce. 
13.15 Rozrywkowe transkrypcje. 
13.40 Więcej, lepiej, taniej. 14.00 
Tropami ludzi i pieśni. 15.00 
Wiad. 15.05 Godzina dla dziew­
cząt I · chłopców. 16.00 Wiad. 
16.05 Opinie ludzi partii. 16.15 
Miniatury skrzypcowe. 16.30 
Popołudnie z młodością. 18.50 
Muzyka i aktualności. 19.15 Kll­
pić nie kupić, posłuchać war­
to. 19.30 z wydawnictw „Opi­
nii". 19.35 Koncert życzeń. 20.90 
Dziennik. 20.30 Muzyka ludowa. 
20.45 Kronika sportowa. 21.UO 
Przegląd wydarzeń. 21.20 „Ry­
tuał" - słuch. 21.50 Muz.vl<a. 
22.00 „Pojedynelc". 22.25 Kompo­
zytor tygodnia B. Bartok. 23.00 
II wyd. dziennika. 23.10 Prze­
glądy i poglądy„ 23.20 Ciekawo­
stki „Polskich Nagrań". 23.45 
Kwadrans rosyjskich roman­
sów śpiewa M. Sliczenko. 
24.00 Wiadomości. 

PROGRAM D 
9.30 Wlad. 9.35 Z życia Zw. 

Radz. 9.55 Królowa karnawa!,1 
- śpiewa Karel Gott. 10.10 
Muzyka. 10.25 Parnasik. 10.!i!i 
z muzyki radz. 12.05 Z kraju 
i ze świata. 12.25 Kompozytor 
tygodnia - Bela Eartok. 12.40 
(L) Komunikaty. 12.45 (L) Rep. 
pt. „Kultura nasza powszed· 
nia". 13.05 (L) Z fonotek me­
lomana. 13.40 „Nieokreślony 
cel" - opow. 14.00 Wiad. t4.05 
Jazz na polslcą nutę. 14.30 Syl­
wetki piosenlrnrzy. 14.45 Ble· 
kitna sztafeta. 15.00 Optymizm 
i piosenka. 15.20 T. Szeligow,;ki 
- Poznański Chór Chłopięcy. 
16.00 Wiad. 16.05 Z najnowszych 
nagrań. 16.20 Cyrk przebojów. 
16.45 (L) Aktualności łódzkie. 
17.00 (L) W rytmie walca. 17.25 
(L) „Dwie strony medalu" -
mag. 17.55 (L) Łódzcy soliści 
przed mikrofonem - pieśni Fr. 
Scl1uberta śpiewa Z. Krzywi­
cki. 18.20 Wirlnokrąg. 19.00 Echa 
dnia. 19.15 Lekcja jęz. ang. 
19.30 Magazyn literacko-muzyc1-
ny „Porządki na szafie". 21.16 
Z nagrań solistów. 21.30 Rep, 
literacki z NRD. 21.50 Melod!P 
rozrywkowe. 22.~0 Z kraju i ZP 
świata. 22.30 Wiad. sport. 22.33 
Rep. Red. Spoi. 22.48 Entuzja­
stom bluesa. 23.10 Międzynaro­
dowa Trybuna Kompozytorów 

Paryż 1971. 23.50 Wiad. 

PROGRAM W 

12 05 z kraju I ze świata 
12.25 Za kierownicą. 13.00 Na 
rzeszowskiej antenie. 15.00 Brn­
nię człowieka - gawęda. 15.lO 
Album muzyki uniwersalnej. 
15.30 Ekspresem przez świat. 
15.35 Punco i piszczałki. 15.50 
Podwieczorek przy gramofonie. 
ll!.15 Sopockie sukcesy. 16.30 
J. Haydn: Divertimento. 16.45 
Nasz rok 72. 17.00 Ekspresem 
p rzez świat. 17.05 Quodlibet. 
17.30 „Jeźdźcy" - odc. 17.40 W 
kręgu jazzu. 18.05 Momenty mu­
zyczne. 18.10 Analizy I syntezy. 
18.30 Ekspresem przez świat 
18.35 Mój magnetofon. 19.00 
Książka tygodnia - „Najdlu7-
szy mój monolog". 19.15 Auto­
portret kompozytora - Al. 
Tansman. 19.45 Polityka dla 
wszystkich. 20.00 Nowe, nowsze 

W dniu 21 stycznia 1972 ro­
ku zmarł po długich cierpie­
niach, przeżywszy lat 62 

S. t P. 

WŁADYSŁAW 
BARANOWSKI 

Pogrzeb odbędzie się 25 
stycznia br. o godz. 15 na 
cmentarzu na Radogoszczu, o 
czym zawiadamiają pogrążeni 
w głębokim żalu 

ZONA, CORKA, ZIĘC, 
WNUCZKI i POZOSTALA 

RODZINA 

t najnowsze. 20.40 Nie - Aspa• 
zja - gawęda. 20.50 Dzieła i 
twórcy - Henry Pourcell. 21.30 
Piosenki erotyki. 21.40 Na po• 
boczu wielkiej polityki - fel, 
21.50 W. A. Mozart - „Upro­
wadzenie z seraju". 22.00 Fak· 
ty dnia. 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów - Cat Stevens. 22.15 
„Ogniem i mieczem" - odc. 
pow. 22.45 Z nieznanych na· 
grań. 23.00 swoje ulubione 
wiersze recytuje Zofia Sare­
tok. 23.05 Muzyka nocą. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 
I 

9.55 Język polski dla klas II 
lic. Juliusz Słowacki - „Fan­
tazy" (W). 10.55 Dla klas IV 
Tatry (W). 11.15 „Ostatni po 
Bogu" - film fab. prod. poi. 
(W). 12.45 Przysposobienie rol· 
nicze (z Krakowa). 13.55 Przy­
sposobienie rolnicze (z Krako­
wa). 15.20 Politechnika TV -
Matematyka rok I - Wklęsłość 
i wypukłość krzywej (Wro­
cław). 15.55 Politechnika TV -
Matematyka rok I - Asymp• 
to ty ukośne (z Wroclawia). 16.30 
Dziennik (W). 16.40 Wiadomo­
ści dnia (L). 17 .oo Podróże po­
cią/;:iem (Poznań). 17.40 TV 
Ekran Młodych (W). 19.20 Do­
branoc (WJ. 19.30 Dziennik (W). 
20.05 XXX program ,.Słuchamy 
i patrzymy" IV z cyklu: „Mu· 
zyka polskiego baroku" (z Ka­
towic). 21.05 „Ostatni po Do· 
gu" - film fab. prod. polskiej 
(W). 22.35 Dziennik (W). 22.5:1 
Politechnika TV - Matematv· 
ka rok I (powt. z Wrocławia). 
2:ł.30 Politechnika TV - Mate• 
matyka rok I (powt. z Wrocła­
wia). 

PROGRAM D 

17 .25 „Psychologia służby•• 
program z cyklu: „Militaria, 
obronność, nowoczesność" (\"i). 
17 .53 z bliska i z daleka - ma· 
gazyn kulturalny. 18.25 „PrCl• 
mieniotwórczość" (ze świata fi· 
zyki). 18.45 En francais (12) -
lekcja języka franc. 19.20 Do• 
branoc. 19.30 Dzien'11k. 20.05 
„Cyklon nad Bengalem" - I'e· 
lewizyjny Atlas Swiata. 20.35 
Nowi Singers i Marianna Wró­
blewska - program muzyczny. 
Scenariusz, reżyseria, reallza„ 
cja TV - Andrzej Wasylewski. 
21.05 24 godziny. 21.15 łl.ussktl 
jazyk po TV - lekcja języka 
rosyjsl{iego (powt.) 21.45 stow­
niczelc. 21.55 Kino Wersji OrY· 
ginalnej „Les derniers hivers" 
- film prod. franc. 

W dniu 23 stycznia 1972 ro­
ku opatrzony świętymi sa· 
kramcntami zmarł człowiek 
dobrego serca, najdroższy Mąż, 
Ojciec i Dziadziuś, przeżyw­
szy lat 70 S. t P. 

STANISŁAW KOBIELA 
długoletni prą.cownlk MPK 

- em„rvt 
Pogrzeb odbę<l>.ie się z do­

mu żałoby przy ul. Sląskiej 
59a. w dniu 25 stycznia 1972 r. 
o godz. 15 na cmentarz św. 
Franciszka przy ul. Rzgow­
sklej, o czym zawiadamiają 
pogrążeni w glębGlcim smutku 

ZONA, CÓRKA, SYN. 
SYNOWA, ZIĘC 
i WNUCZĘTA 

z głębokim żalem zawiada­
miamy, że dnia 23 styeznia 
1972 roku zmarł nasz najuko­
chańszy Ojciec I Teść 

S. t P. 

BOLESŁAW 
ARABSKI 

Dnia 26 stycznia br. o godz. 
14.30 odprawiona będzie msza 
św. w kościele św. Wojciecha 
na Chojnach, po czym na­
stąpi wyprowadzenie zwłok 
na cmentarz św. Franciszka 
przy ul. Rzgowsktiej 

CORKI, ZIĘC 
I POZOSTALA RODZINA 

W dniu 23 stycznia 1972 rokn, przeżywszy lat 69, 1>des:i:ła 

od nas na zawsze nasza najlepsza przyjaciółka 

S. t P. 

JOZEFA HOFMAN 
z domu SULWIŃSKA 

Msza żałobna I pogrzeb odbędą się w środę, 26 stycz· 
nla br. o godz. 14.30 na Starym Cmentarzu przy ul. Ogro­
dowej. 

MĄZ, DZIECI, WNUK.I I POZOSTALA RODZINA 

W dniu 23 stycznia 1972 roku zmarł, przeżywszy lat 88, 
nasz ukochany Mąż, Ojciec, Dziadek i Brat 

S. t P. 

MIECZYSŁAW BORWAŃSKI 
były więzień obozów koncentracyjnych, dlugoletni naczelnik 
Ochotniczej Straży Pożarnej w Koluszkach, odznac.>,ony 
Złotym, Srebrnym i B1ą.zowym Krzyżem Zasługi, Zł<>tym, 
Srebrnym i Brązowym Medalem za Zasługi dla Pożal'nic­
twa, Odznaką 1000-Iecia Paiistwa Polskiego, Medalem za. Za• 

sługi dla Obronności Kraju ; innymi odznaczeniami. 
Pogrzeb odbędzie się 25 stycznia br. o godz. 15 z domu 

żałoby w Koluszkach. przy ul. 9 Maja 33 na miejscowym 
cmental'zu. o smutnym tym obrzędzie zawiadamiamy po­
grążeni w głębokim smutku 

ZONA, CORKA, ZIĘC, WNUCZĘTA. SIOSTRA, 
BRAT i POZOSTALA RODZINA 
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